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Drugi dzień obrad
XII! Plenum KG PZPR

5 bm., w drugim dniu 
obrad XIII Plenum Ko-
mitetu

WIEIKOPOUKI
Centralnego

Rok XIX Poznań Cen* 50 gr
Wyd. A sobota, 6 lipca <963 Nr 159 (6038)

Siódme posiedzenie
Komitetu Wykonawczego RWPG
W dniach od 3 do 5 lipca odbyło się w Moskwie siódme 

posiedzenie Komitetu Wykonawczego Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Komunikat ogłoszony po obradach
stwierdza między innymi:Komitet Wykonawczy roz­patrzył i zatwierdził przygo­towane przez ' Stałą Komisję Maszynową RWPG zalecenia w sprawie opanowania i roz­woju — na zasadach specjali­zacji i kooperacji produkcji — niektórych rodzajów wysoko wydajnych maszyn i urządzeń dla ważnych gałęzi przemysłu krajów RWPG. Komitet Wy-
Przybycie delegacji 
KP Chin do Moskwy Agencja TASS informuje: Podano tu oficjalnie do wia­domości, że 5 bm. do Moskwy przybyła delegacja Komuni­stycznej Partii Chin w celu wzięcia udziału w 2-stronnym spotkaniu z delegacją Komu­nistycznej Partii Związku Ra­dzieckiego.Delegacji chińskiej prze­wodniczy Teng Siao-ping, członek Biura Politycznego, sekretarz generalny KC KPCh.Na lotnisku delegację KPCh witali: członek Prezydium i sekretarz KC KPZR Michaił 
Susłow oraz członkowie dele­gacji KPZR.Tego samego dnia delegacja KPZR wydała obiad na cześć delegacji KPCh. W czasie obią du kierownik delegacji KPZR Michaił Susłow i kierownik delegacji KPCh Teng Siao- ping wymieniali toasty. (PAP)
ZWYCIĘSTWO MALCHERCZYKA

Na Światowych Igrzyskach Mło-
dzieży rozgrywanych Helsin
kach Polak Edmund Piątkowski 
zajął drugie miejsce w rzucie dy 
skiem uzyskując 56.79. Zwyciężył

konawczy zatwierdził również zalecenia dotyczące specjaliza­cji i kooperacji produkcji sze­regu kompletnych linii techno­logicznych dla przeróbki ropy naftowej, niektórych linii tech nologicznych dla przemysłu elektronowego, poszczególnych maszyn dla przemysłu włó­kienniczego, maszyn budowla­nych i drogowych, urządzeń dla przemysłu kablowego oraz pieców łukowych i kabli prą­dowych.Komitet Wykonawczy przy­jął zalecenia w sprawie roz­miarów wzajemnych dostaw, zapewniających jak najpeł­niejsze pokrycie potrzeb kra­jów członkowskich RWPG w zakresie wymienionych rodza­jów maszyn i urządzeń.Komitet Wykonawczy roz- oatrzył przygotowany przez Stałą Komisję RWPG do spraw przemysłu naftowego i gazo­wego referat o podstawowych kierunkach poszukiwań złóż ropy i gazu w europejskich krajach demokracji ludowej. Komitet ustalił zalecenia, któ­rych celem jest dalsze wzmo­żenie tych prac i zwiększenie ich efektywności dla zapew­nienia planowanego rozwoju przemysłu naftowego i gazo- wego w krajach członkow­skich RWPG w okresie gene­ralnej perspektywy.Komitet Wykonawczy za­twierdził nakreślone przez ko­misję węglową podstawowe kie runki jej pracy, zmierzające do dalszego rozwoju przemy­słu węglowego w celu maksy­malnego zaspokojenia potrzeb krajów członkowskich RWPG.Na posiedzeniu rozpatrzono również inne sprawy i powzię to odpowiednie decyzje. (PAP)

PZPR toczyła się dysku 
sja nad referatem „O 
aktualnych problemach 
ideologicznej pracy par 
tii”.

W dyskusji zabrali 
głos: Edward Gierek. 
Władysław Kruczek, Je 
rzy Putrament, Józef 
Dechnik, Michalina Ta- 
tarkówna - Majkowska, 
Jan Ptasiński, Tadeusz 
Galiński, Henryk Go- 
lański, Roman Nowak, 
Władysław Kozdra, Ale 
ksander Zawadzki, Wa­
lenty Titkowr, Tadeusz 
Daniszewski, Mieczy­
sław7 Moczar, Leon Sta­
siak, Włodzimierz So­
korski i Zofia Zakrzew* 
ska.

6 bm. — dalszy ciąg 
obrad. (PAP)

V. David 
opuścił PolskęPrezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął 5 bm. w godzinach popołudniowych ministra spraw zagranicznych Czechosłowacji Vaclava Davi-
da. W czasie był również 
Rapacki.

wizyty obecny minister Adam

Amerykanin Silvester 59.90.
Malcherczyk zwyciężył w trójsko 
ku uzyskując wynik 15.83.

JUNIORZY POLONII 
PROWADZĄ

W finałowym czwórmeczu o mi 
strzostwo Polski juniorów, który 
odbywa sic w Zielonej Górze, po 
dwóch kolejkach spotkań prowa­
dzenie objęli piłkarze Polonii By­
tom, po zwycięstwie nad Promie­
niem Żary 2:0 (0:0).

PŁYWACKI REKORD ŚWIATA
Sztafeta pływacka amerykań­

skiego klubu Santa Clara na za­
wodach w Los Altos ustanowiła 
nowy rekord świata w konkuren­
cji, 4 x 100 m st. dow„ uzyskując 
czas 3.39.9.

mackinley mistrzem 
WIMBLEDONU

Mistrzem Wimbledonu w grze 
Pojedynczej mężczyzn został Ame 
rykanin Mackinley po zwycię­
stwie nad Australijczykiem Stel­
le 9:7, 6;i, 6:4.

AMERYKAŃSKA INTERLJGA

Egzaminy wstępne 
na wyższe uczelniePiątek był pierwszym dniem egzaminów wstępnych na I rok studiów wyższych. O 9 rano we wszystkich uczelniach w kraju rozpoczął się egzamin pisemny. W dniach następ­nych kandydaci składać będą egzaminy ustne oraz egzamin z języka obcego. (PAP)

W spraw dniu 5 bm. ministerzagranicznych CSRSVaclav David udał się w go­dzinach wieczornych w drogę powrotną do Pragi.W komunikacie opublikowa nym w związku z pobytem min. Davida czytamy m. in.: w toku rozmów przeprowadzo nych w ministerstwie spraw zagranicznych obaj ministro­wie -wymienili poglądy na naj Ważniejsze problemy sytuacji międzynarodowej, omówili aktualne zagadnienia wynika jace ze wzajemnych stosun­ków i sprawy związane ze stale pogłębiającą się brater­ską współpracą między Pol­ską Rzecząpospolitą Ludową a Czechosłowacką RepublikąSocjalistyczną”. (PAP)
Ambasador Jugosławii 

w moskiewskiej IVAmbasador JugosławiiZSRR, C. Mijatovic przema­wiał w czwartek w Telewizji Moskiewskiej z okazji jugo­słowiańskiego święta „Dnia Bojowników”. Mówił on o wal 
ce zbrojnej w Jugosławii prze ciwko hitlerowcom. Wezwanie do tej walki rzucone zostało*4 lipca 1941 roku.

C. Mijatovic w swoim prze­mówieniu nawiązał również do przyjaznych stosunków między Jugosławią i ZSRR.PAP

Delegacja Węgierskiej Armii Ludowej
na wiecu przyjaźni w Warszawie

W piątek w godzinach południowych przybyła do 
Warszawy na zaproszenie Członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra obrony narodowej — gen. broni Mariana 
Spychalskiego delegacja Węgierskiej Armii Ludowej. De­
legacji przewodniczy zastępca Członka Biura Politycznego 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, minister 
obrony WRL — gen. płk. Lajos Czinege. W skład 9-osobo-
wej delegacji wchodzą m. in. 
gen. por. Jeno Koteles, gen. 
Szilagyi.

zastępca ministra obrony — 
gen. Laszlo Szucz i Laszlo

W Nowym Jorku rozegrano 2 
dalsze spotkania drugiej grupy in 
terligi amerykańskiej. Austriacki 
Wiener Sportklub pokonał czwar 
tą drużynę Hiszpanii Real Valla- 
dolid 1:0 (1:0). Wicemistrz Jugosła 
wii Dinamo Zagrzeb zremisował 
ze szwedzką drużyną Helsing- 
borg IF — 1:1 (0:0).borg

TOUR DE L’AVENIR
etap wyścigu kolarskiego 
de L Avenir prowadzący z 

Gaillac do Auriliac długości 182 
km wygrał Włoch Magnani prze­
jeżdżając trasę w 4:57.52. Polacy 
zajęli dalsze lokaty — 41) Kowal­
ski 4:59.21, 66) Ścibiorek ś:03.U, 85) 

Kozłowski 5:07.44, 92) Gazda _

VI 
Tour

5:15.34, 99) Kaczmarczyk 5:19.5 3,
104) Kosela 5:42.40. Po VI etapach 
liderem wyścigu jest Zimmerman 
(Francja) — 22:22.41.

DOOKOŁA FRANCJI
XIII etap Wyścigu Kolarskiego 

Dookoła Francji wygrał Belg Van 
Looy przejeżdżając trasę długoś­
ci 234 km w 6:58.05. Po trzynastu 
etapach liderem jest Belg G. Des- 
ment — 64:14.02. (t)

W Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki odbył się 5

Generał pułkownik Lajos Czinege 
— minister obrony Węgierskiej 

Republiki Ludowej.
Fot. — CAF

właśnie nowej treści nabrała 
obecnie odwieczna przyjaźń 
polsko-węgierska”.Głos zabiera min. Marian Spychalski.(Skrót przemówienia druku­jemy na str. 2.)Min. Spychalski przekazuje symboliczny upominek od żoł­nierzy Wojska Polskiego dla bratniej Węgierskiej Armii Lu

dowej: rzeźbę-popiersie Józefa Bema, bohatera obu narodów.Następnie wygłasza przemó­wienie min. Lajos Czinege.Z wielką radością — powie- 
(Dokończenie na str. 2)

8 i 9 bm. w Poznaniu8 i 9 lipca Poznań będzie gościł, delegację Węgierskiej Armii Ludowej pod przewod­nictwem gen. płk. Lajosa Czi nege — ministra obrony i za­stępcy członka Biura Politycz nego Węgierskiej Partii Pra­cujących. W programie poby­tu gości na terenie naszego Wo jewództwa przewiduje się zwiedzenie ważniejszych za­kładów pracy oraz wzorco­wych ośrodków gospodarki rolnej, (az)
Glos" czeka na Wasze listy!
Czytelnikom „Głosu” przebywającym na wczasach lub 

wybierającym się na urlop, wędrującym po kraju i Wiel- 
kopolsce, turystom pieszym i zmotoryzowanym przypomi­
namy o naszej ankiecie pod nazwą

0 wypoczynku dobrze i źle
Napiszcie do nas o tym, co Waszym zdaniem w organiza­

cji wakacyjnego lub niedzielnego wypoczynku zasługuje 
na pochwałę, a także o tym co Waszym zdaniem niedoma­
ga. Najcelniejsze uwagi zawarte w listach, a nadesłane do 
środy każdego tygodnia, publikować będziemy następnego 
dnia w „Głosie”. Dodatkową atrakcją naszej ankiety są na­
grody przyznawane co tydzień (w środę) autorom trzech naj­
lepszych korespondencji. Piszcie pod adresem: „GŁOS 
WIELKOPOLSKI”, POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19. 
Na kopercie prosimy umieścić hasło „WYPOCZYNEK”.bm. wiec z okazji pobytu w Polsce delegacji Węgierskiej Armii Ludowej z ministrem obrony WRL — gen. płk. La- josem Czinege.Salę Kongresową wypełnili oficerowie i żołnierze garnizo­nu warszawskiego oraz ich ro­dziny, przedstawiciele ludności stolicy, młodzież.Na wiec przybyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej — 

gen. broni Marian Spychalski, sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki, członkowie Rady Państwa, przedstawiciele MON oraz władz stolicy. Mi- nisterstwo Spraw Zagranicz­nych reprezentował dyr. gene­ralny MSZ — amb. Jerzy Mi­
chałowski. Obecny był amba­sador WRL w Polsce — De- 
zso Szilagyi. W uroczystości wziął również udział przedsta­wiciel Naczelnego Dowództwa Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw Układu Warszawskie­go — gen. płk Dymitr Żcrebin.Orkiestra gra hymny naro­dowe węgierski i polski. Wi­ceminister obrony narodowej 
— gen. dyw. Zygmunt Dnszrń ski w serdecznych słowach wita delegacię Węgierskiej Armii Ludowej i wszystkich zebra­nych. „Oba państwa — mówisen. Duszyński wesnół z
bratnim mocarstwem radziec­
kim i innvmi kraiami socjali­
stycznymi stoją na straży po­
koju i bezpieczeństwa. Takiej

Spółdzielcy z Wielkopolski 
uroczyście obchodzą swe święto

W dniu wczorajszym odbyła się w sali „Domu Drukarza” 
w Poznaniu wojewódzka akademia z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Spółdzielczości, w której wziął m in. udział se­
kretarz KW PZPR Jan OlzaK.

Delegacja z Polski 
na obchody

Tygodnia BałtykuPod hasłem „Bałtyk — mo rzem pokoju” — w dniach 7—14 bm. odbędą się w Ro­stocku NRD tradycyjne uro­czystości Tygodnia Morza Bał tyckiego. Do NRD udała się polska delegacja partyjno-rzą dowa z ministrem przemysłu chemicznego Antonim Radliń skim na czele, delegacja zwią zkowców z sekretarzem CRZZ

Jak wynikało z referatu przewodniczącego Komitetu Obchodu Międzynarodowego Dnia, dyr. Związku Spółdziel­ni Budowlanych i Mieszkanio­wych mgr. Wł. Dewora, wiel­kopolska spółdzielczość po­szczycić się może bogatym do­robkiem we wszystkich dzia­dzinach swej działalności. M. in. placówki podległe Woje­wódzkiemu Zw. Gminnych Spółdzielni osiągnęły w roku ubiegłym obrót w wysokości
Zygmuntem Gnitrzakiemoraz delegacja kobiet, której przewodniczy członek ZG LK — Maria Winiarz.W Rostocku odbędzie się szereg spotkań delegacji wszy stkich krajów leżących nad wybrzeżami Bałtyku oraz z Norwegii i Islandii. Najważ­niejszym z nich będzie konfe rencja przedstawicieli robot­ników i związkowców tych krajów.

Spółdzielcom - pomyślnych obrad!W sali Klubu Oficerskiego obra­
duje dziś VI Wojewódzki 
Zjazd Delegatów Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych.

Jego uczestnicy mają podsumować wy­
niki gospodarki zespołowej za ostatnie 
2 lata, ustalić nowe kierunki działa­
nia i wybrać Radę Wojewódzkiego 
Związku.

Jakie były te dwa lata, co dały go­
spodarce zespołowej? Ustawa o spół­
dzielniach produkcyjnych z 17 lutego 
1961 roku, ustawa o zaopatrzeniu eme­
rytalnym, ulgi podatkowe dla gospo­
darstw inwestujących, zmienione sta­
tuty, szereg zarządzeń wykonawczych 
o znaczeniu gospodarczym — to wszyst 
ko stwarzało korzystny klimat do upo­
rządkowania gospodarki zespołowej. 
Zwrócone też uwagę na spółdzielnie 
produkcyjne (przede wszystkim T typu), 
które nie przejawiały działalności ze­
społowej, ewentualnie nic przestrzega­
ły wszystkich zasad statutowych. Ma­
my obecnie około 490 gospodarstw’ ze­
społowych.

Co to za gospodarstwa? Silniejsze 
ekonomicznie, których przeciętny ob­
szar zwiększył się z 212 ha w 1961 roku

do 228 ha w 
spółdzielni o

Na koniec

1962 roku, choć mamy 36 
areale poniżej 100 ha.
roku 1962 pracowało w

spółdzielniach 7 680 rodzin, gospodaru­
jących na obszarze 88 062 ha, co sta­
nowiło 24,6 proc, gruntów uprawia­
nych przez gospodarstwa zespołowe 
w kraju. W pierwszym kwartale br. 
przystąpiło do wielkopolskich spół­
dzielni 862 członków, czyli w sumie 
było 10 805 członków, w tym prawie 
2.5 tysiąca kobiet. Świadczy to o od­
działywaniu na gospodarzy indywidu­
alnych silnych ekonomicznie spółdziel­
ni. Kobiety coraz częściej zapisują się 
do spółdzielni, bo widzą w nich możli­
wości ulżenia w pracy. W 25 spółdziel­
niach doprowadzono wodę bieżącą do 
mieszkań, w 5 urządzono pralnie. Wpro 
wadza się też wyższe zaliczkowanie dla 
młodz’eży, jak np. w RSP Ruchocice 
pow. Wolsztyn, Nowy Świat pow. Ple­
szew, Brześnica pow. Śrem i innych.

Osiągnięte wyniki produkcji poIowej 
i hodowlanej — upoważniają do stwler 
dzenia, że wielkopolskie spół­
dzielnie znajdują się w kra­
jowej czołówce. Przeciętna 4 
zbóż wyniosła za rok 1962 — 22,79 q (pra

wie 2,5 q więcej od krajowej), ziemnia­
ków — 135 q, (o 8 q więcej), buraków 
cukrowych — 230 q (o 10 q więcej). 
Obsada bydła zespołowego sięgała 25,8 
sztuk na 100 ha użytków rolnych, 
razem z przydomowym — 44,6 sztuki. 
To nie są jeszcze wyniki rewelacyjne, 
dlatego też delegaci zjazdowi zastana­
wiać się będą m. in. nad dalszym pod­
niesieniem poziomu hodowli, zwłaszcza 
zespołowej. Dotyczy to szczególnie spół 
dzielni powiatów: chodzieskiego, gnieź­
nieńskiego, poznańskiego, wągrowicc- 
kiego i średzkiego.

Na Zjeździe delegaci przedstawią 
niewątpliwie postulaty, zgłaszane na 
zjazdach powiatowych spółdzielni pro­
dukcyjnych, jak np. potrzebę zwiększe­
nia pomocy ze strony agronomów gro­
madzkich dla gospodarstw mniejszych 
obszarowo, nie posiadających własnych 
kierowników produkcji, ewtl. wpro­
wadzenie zmian do obowiązujących 
przepisów użytkowania środków FRR, 
stworzenie rezerw produkcyjnych na 
wypadek nieurodzaju.

Delegatom wielkopolskiej spółdziel­
czości produkcyjnej życzymy jak naj­
owocniejszych obrad, (emp)

19 mld. zł i dochodzącyPSS-y w jewództwie
wypracowały zysk do 240 min. zł.Poznaniu i w wo- zamknęły w tymsamym czasie swą działalność 'obrotem 3,8 mld. zł, a na około 3 mld. zł opiewała produkcja i usługi spółdzielni pracy. Obecnie istnieje w Wielkopol- sce 386 rolniczych spółdzielni produkcyjnych, 36 inwalidz­kich, wiele spółdzielni ogrod­niczych, mleczarskich, kredy­towych, rzemieślniczych oraz mieszkaniowych. Spółdzielnie mieszkaniowe należą do czo­łowych w kraju i rozwijają coraz szerszą działalność. Świadczy o tym chociażby to, że zamierzają wybudować w latach 1962/65 około 30.720 izb,czyli 2,5-krotnie więcej w minionej 5-latce (w tys. izb dodatkowych, obniżce kosztów^). (1) aniżeli tym 3 dzięk’

Habsburg niepożądany 
w AustriiW czwartek wieczór, parla­ment austriacki przyjął po 10- godzinnej burzliwej dyskusji uchwałę, iż powrót do Au- strii b. następcy tronu au­striackiego, Otto Habsburga.jest

dzie

niepożądany. (PAP)
POGODA
dniu 6 bm. Polska nadal bę- 
w obszarze podwyższonego

ciśnienia. Będzie bezchmurnie i 
zachmurzenie niewielkie, w ciągu 
dnia miejscami umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od 22 
st. miejscami nad samym mo­
rzem i 25 st. na krańcach wschód 
nich, do 30 st. na pozostałym ob- 
szarze. .... ..



Pamiętna rocznica
W IJ-lecie Układu Zgorzeleckiego

I> okrocznie, od 13 już lat, przypominamy dzień
** 6 lipca jako rocznicę doniosłego wydarzenia, któ­

re stało się fundamentem nowych stosunków pomiędzy 
Polską Rzeczypospolitą Ludową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. W miejscowości granicznej Zgorzelec 
nad Nysą Łużycka podpisany został 6 lipca 1950 r. układ 
o wytyczeniu polsko-niemieckiej granicy państwowej. W 
treści układu zawarto zdanie mówiące o tym, że należy 
„po tragicznych doświadczeniach hitlerowskich stworzyć 
niewzruszone podstawy dla pokojowego i dobrosąsiedz­
kiego współżycia obu narodów”. Dzisiaj, po 13 latach 
uwydatnia się głęboki sens Łych słów. Z roku na rok za­
cieśnia się współpraca i przyjaźń między narodami miesz­
kającymi po obu brzegach granicznych rzek. Zachodnia 
granica Polski, która od stuleci stanowiła szlak grabież­
czych, teutońskich napaści, dzisiaj nie dzieli lecz łączy 
dwa narody miłujące pokoj.

VVZ Niemieckiej Republice Demokratycznej społeczeń-
’T stwo i rząd potrafiły wyciągnąć należyte wnioski 

z klęski hitlerowskich ludobójców. Pomiędzy Odra i Łabą 
podjęto budowę „innych Niemiec”. Z gruzów i upadku 
dźwignięto gmach Niemiec demokratycznych, złączonych 
węzłami współpracy z całym obozem socjalizmu.

Równocześnie rząd i społeczeństwo NRD z niestrudzo­
ną wytrwałością, od wielu lat, demaskują odwetowe po­
czynania polityków z Bonn odsłaniając ciemne karty ich 
agresywnych intryg. Za Odrą nie szczędzi się też trudu, 
aby całemu narodowi ujawnić coraz to nowe szczegóły 
dotyczące haniebnej przeszłości hitlerowskiego reżimu. 
Uznano tam. że kto chce się odciąć od zbrodni SS-manów 
i ich mocodawców, ten musi je dobrze poznać. Dlatego 
w NRD nie „tuszuje” się przeszłości. Zbiory dokumentów’ 
wydawane przez liczne instytucje w NRD stanowią bez­
cenny wkład do budowania dzieła porozumienia, przy­
jaźni i zaufania między skłóconymi przez wieki narodami.

Do tych „innych Niemiec”, do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, naród polski wyciągnął bratnia dłoń 
zgody i porozumienia. Współpraca ekonomiczna i kultu­
ralna między obu krajami zatacza coraz to szersze kręgi. 
Wspólne też są wysiłki nad dalszym demaskowaniem 
tych wszystkich sił. przede wszystkim sił zachodnionie- 
mieckiego rewizjonizmu, które by chciały zniszczyć nasze 
pokojowe współistnienie.

Układ zgorzelecki jest wyrazem prawdziwego przezwy­
ciężenia tradycyjnych uprzedzeń przeszłości, jest frag­
mentem wielkiego dzieła pokoju. I stąd jego wielkie zna­
czenie także dla innych państw. Dążeniem wszystkich 
ludzi pragnących pokoju jest rozszerzenie ideowych treści 
tego układu na całość narodu niemieckiego.

Polsko-jugosłowiańska 
współpraca 

naukowo-technicznaW czasie od 27 czerwca do 2 lipca br. obradowała w Bel­gradzie IX sesja Polsko-Jugo­słowiańskiej Mieszanej Komi­sji Współpracy Naukowo-Tech nicznej.Na sesji rozpatrzono stan realizacji uchwał podjętych na sesji poprzedniej, jak również problemy związane z dalszą wymianą osiągnięć naukowo-technicznych doświadczeńprodukcyjnych między Polską a Jugosławią. Rozważono tak­że nowe formy współpracy zmierzające do rozszerzenia i pogłębienia współpracy nau­kowo-technicznej obu krajów.Protokół z IX sesji Polsko- Jugosłowiańskiej Komisji prze widuje znaczne rozszerzeniezakresu form współpracynaukowo-technicznej. (PAP)

Nasza siła w przynależności
do wielkiej rodziny socjalistycznej

__________________ :------------------------------------------------ -
Skrót! przemówienia &L Spychalskiego na wiecu w Warszawie

M. Spychalski w imieniu KC PZPR, rządu PRL i wszy­
stkich żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego jak najser­
deczniej powitał ministra Lajusa Czinegę oraz członków 
delegacji Węgierskiej Armii Ludowej, a następnie omówił 
pokrótce długie dzieje przyjaźni łączącej narody węgierski 
i polski oraz braterstwa broni ich żołnierzy.

Święto AlgieriiHucznie, wesoło i z fanta­zją obchodził naród algierski swą pierwszą rocznicę nie­podległości. Dzień ten, dzień narodzin niezawisłego pań-stwa algierskiego, miejsca charakteru go święta ludowego.Rano na głównym
nabrał z radosne-placu

Nikle rezultaty rozmów 
de Gaulle a z Adenauerem

W piątek, w drugim dniu pobytu w NRF, prezydent
Gaulle złożył wizytę prezydentowi NRF, Luebkemu. 
dłuższej rozmowy obu prezydentów nie ujawniono.

de
Treści

W godzinach przedpołudnio­wych ministrowie spraw za-granicznych Francji NRF, munikat wymienia stosunków Wielkiej kwestię BrytaniiĆouve de Murville i Schroederpodpisali Gaulle’a i mienie w wspólnej
w obecności de Adenauera porozu- sprawie utworzenia niemi ecko-trancu-skiej fundacji młodzieżowej.Podobnie jak w czwartek, niezwykle gęsty szpaler policji ciągnął się wzdłuż ulic, który­mi przejeżdżał do pałacu kanc lerskiego prezydent de Gaulle.W piątek w godzinach popo­łudniowych prezydent Francji de Gaulle opuścił Bonn. Jak < wynika ze wspólnego komuni­katu francusko-zachodnionie- mieckiego, 2-dniowe rozmowy prezydenta de Gaullea z kanc lerzem Adenauerem przynio­sły nikłe rezultaty. Poza za­pewnieniem, iz „oba rządy są jednomyślne w poglądach do-

ze Wspólnym Rynkiem i u- stalenie cen produktów rol­nych.W godzinach późniejszych opublikowano uzupełnienie do komunikatu informując, że Francja i NRF podpisały po­rozumienie w sprawie współ­pracy nad skonstruowaniem samolotu, startującego i lądu­jącego pionowo. (PAP)

Wiec w Warszawie(Dokońcsenie ze str. 1) dział między innymi min. Czi- nege — przyjęliśmy za orosze­nie do odwiedzenia waszej wspaniałej ojczyzny i zapozna­nia się z życiem jej narodu o-* raz życiem chroniącej jego wol ności armii.Bezpośrednio po naszym przybyciu odczuliśmy, że znaj­dujemy się wśród braci.Mówca przypomniał wspól­ne walki toczone przez narody Polski i Węgier przeciwko na­jeźdźcom germańskim i turec­kim a także Polaków w wę­gierskiej rewolucji proleta­riackiej w 1919 roku i wspól­ną walkę Polaków i Węgrów w brygadzie im. Dąbrowskiego w Hiszpanii.Mówca podkreślił, że stosun­ki obu krajów wówczas były owocne, gdy narody nasze łą­czyły się w walce na śmierć i życie o postęp ludzkości, w walce o realizacją sprawie­dliwych celów.Mówca z całą mocą podkre­ślił nienaruszalność naszej gra nicy na Odrze i NysieNa zakończenie min. Czinege życzył narodowi polskiemu wiele sukcesów w pracy nad budową ojczyzny.Min. Czinege wręcza min. Spychalskiemu sztandar woj­skowy Węgierskiej Armii Lu­dowej, jako symbol przyjaźni i braterstwa broni obu armii. Min. Spychalski przekazuje sztandar pocztowi honorowe­mu WP. Goście wręczają rów­nież min. Spychalskiemu pa­miątkową szablę z okresu Wiosny Ludów’.

gieru. Placu Męczenników, wzniesionej tam trybunie Al na zajęli miejsca członkowie rządu algierskiego z Ben Bellą na czele i delegacje zagraniczne, które przyjechały, by uczest­niczyć w święcie.Odbył się Dochód, w któ­rym uczestniczyły setki tysię­cy mieszkańców stolicy oraz delegacje ludności z całego kraju.Druga połowa dnia prze­szła pod znakiem zabaw, któ rych terenem stały się wszy­stkie wielkie ulice i place Al gieru. (PAP)Przewodniczący Rady Mini strów ZSRR Nikita Chrusz­czów przesłał depeszę z ser­decznymi pozdrowieniami dla bohaterskiego narodu algier­skiego w związku z obchodzo ną pierwszą rocznicą niepod­ległości Algierii. (PAP).
„Krasnaja Zwiezda” 
o tragedii KurdówRządowe wojska irackie pro wadzą wojnę, której celem jest masowe wyniszczenie Kurdów — pisze 5 lipca „Kra snaja Zwiezda” w artykule poświęconym problemowi kur dyjskiemu. Nie uzyskawszy suk esów w otwartej walce z oddziałami El Barzaniego. władze irackie zwróciły się przeciwko ludności cywilnej prowadząc w Kurdystanie po­litykę spalonej ziemi sprzecz­na z podstawowymi prawami człowieka.Ludzie radzieccy — stwier­dza „Krasnaja Zwiezda” — zdecydowanie żądają położe­nia kresu krwawym repre­sjom skierowanym przeciw na rodowi Kurdów. (PAP)

Dziś’ — mówił dalej min. Spychalski — gdy oba nasze kraje łączy trwalsza ponad, wszystkie historyczne trady­cje więź — przynależność do wielkiej rodziny krajów socja . listycznych, najważniejsze za­danie jakie stoi przed nami — to pokojowa praca nad dal­szym rozwojem naszych naro­dów ku socjalizmowi. Na zew nątrz naszego bezpieczeństwa i pokoju światowego strzegą potężne siły obronne całej wspólnoty socjalistycznej — z głównym ich trzonem — najno wocześniejszą i najpotężniej­szą armią świata — Armią Ra dziecka.Stary kapitalistyczny świat, w epoce imperializmu znajdu je się w stanie postępującego rozkładu.Toteż imperialiści szukali i szukają ratunku w wyścigu zbrojeń i militaryzacji całego życia rządzonych przez nicn krajów, w brutalnym łamaniu na każdym kroku demokracji i wolności, hamowaniu wszel­kimi sposobami procesu praw dziwego wyzwalania się naro dów.Imperializm zawsze chętnie uciekał się do prowadzenia polityki środkami przemocy — do wojny. Ale czasy się .zmieniły. Świat socjalistyczny dzięki Związkowi Radzieckie­mu i wkładowi wszystkich bratnich krajów socjalistycz­nych, dysponuje mocą obron­ną znacznie przewyższającą si ły ewentualnych agresorów. Wojna termojądrowa . całym swym ciężarem spadłaby na barki jej imperialistycznycn inicjatorów.Min. Spychalski stwierdził dalej, że bezsens wojny jądro wej uznali już niektórzy przy wódcy Zachodu jak np. prezy dent Kennedy w swym prze­mówieniu z 10 czerwca br. Nie można jednak ograniczyć się tylko do słów, stosować pod­wójnej taktyki, polegającej na propagandowym tylko podej­ściu do sprawy odprężenia międzynarodowego przy jedno czesnym kokietowaniu milita- rystów i odwetowców boń- skich polityką zimnej wojny Należy poczynić realne kroki w kierunku wyzwolenia ludz-

kości od grozy światowej woj ny termojądrowej.Pozytywne wartości wystą­pienia prezydenta USA Kenne dyego z 10 czerwca br. — mo wił dalej min. Spychalski — są dewaluowane przez to, że w dalszym ciągu trwają zapo­czątkowane na sesji w Otta­wie przygotowania do utwo­rzenia agresywnych tzw. wie-lostronnych nuklearnychNATO, co stanowi istotny krok w kierunku oddania do dyspozycji zachodnioniemiec- kich militarystów broni jądro wej.Na zakończenie przemówie­nia M. Spychalski wyraził przekonanie, że wizyta delega cji węgierskiej przyczyni się do dalszego rozwoju przyjaźni i braterstwa broni żołnierzy obu naszych armii, stojących w służbie wielkiej, wspólnej sprawy pokoju i socjalizmu.PAP
Ponad 200 tys. spraw 

politycznych w NRFOd roku 1951 bońskie orga­na sądowo-policyjne wszczęły ponad 200 tys. dochodzeń sprawach politycznych. Dane te, świadczące o wzmagającej się presji władz zachodnionie- mieckich w stosunku do oby­wateli będącyh w opozycji do polityki rządu bońskiego, po­dał prawnik zachodnioniemiec ki, dr Diether Posser podczas wykładu na uniwersytecie w Berlinie zachodnim. (PAP)
Komunikat 

„Koziołków**
W wyniku dodatkowego losowa-

nia Poznańskiej Liczbowej
„Koziołki”, które odbyło się w 
dniu 2 ■ lipca 1963 r. o godz. 17 w 
świetlicy Prezydium Rady Naro­
dowej Poznań—Stare Miasto, roz­
losowano niżej podane nagrody 
pomiędzy uczestników gry w mie­
siącu czerwcu 1963 r. — na wy­
szczególnione numery bandero!.

UWAGA! Podana cyfra w na­
wiasie oznacza nr. kolektury. Cy-
fry rzymskie oznaczają
I- i Ill-zakładowe, Ab. 
mentowe.

Samochód osobowy „!

kupony 
abona-

.Syrena”
na nr banderoli (290) 8599/ITI, Bo­
lesław Tomolik Słupia p-ta Kęp­
no.

2 premie a 10.000 zł — na nr. ban 
deroli (325) 1809/III i (74) 111253/Ab.

2 premie a 5000 zł — na nr. ban­
deroli (19) 26394/III i (154) 58224'111.

O t E C H

piętek
MACIEJfWjK

tyczących realizowania trak-tatu parysko-oońskiego i wy­mienieniem drobnych uzgod­nionych spraw, jak wymiana młodzieży między obu kraja­mi. wymiana oddziałów woj­skowych, rozszerzenie zakresu nauczania języka niemieckiego w szkołach francuskich i fran-cuskiego w niemieckich,wszystkie ważniejsze proble­my odłożono do rozpatrzenia w późniejszym terminie. Wśród spraw, które mają być przed­miotem dalszej dyskusji, ko-
Burzliwe demonstracje 
chłopów francuskichNa południu Francji trwa­ją nadal burzliwe demonstra cje chłopów, którzy protestu­ją przeciwko niskim cenom narzuconym przez rząd w związku z jego polityką im­portową. Wiąże się to zwłasz­cza z importem do Francji owoców i warzyw.Najpoważniejsza demonstra cja odbyła się w czwartek wmiejscowości Meyrargues,gdzie znaczne siły porządko­we zostały wezwane przez władze dla zlikwidowania za pór z traktorów utworzonych przez rolników. W toku star­cia 27 chłopów zostało are- ; sztowanych i przewiezionych do Aix-en-Provence. (PAP)

Nie tylko jednak w Rzymie redaguje się w owe sierpnio­
we popołudnie dokument, mający w przykry sposób zasko­
czyć Hitlera. Już od wczesnych godzin rannych prowadzo­
ne są w londyńskim Foreign Office polsko-bryłyjsk e per­
traktacje, których celem jest zawarcie układu o wzajemnej 
pomocy Wprawdzie w wygotowanym już przed południem 
projekcie deklaruje się tylko ogólnikowo udzielenie sobie 
pomocy w razie, jeśli jedna z układaiacych się sbon zo­
stanie w wyniku ataku uwikłana w konflikt z jakimś mocar- 
słwem europejskim. Zarazem jednak tajny protokół do­
datkowy wyjaśnia, że „pod pojęciem j a‘k i e ś mocar­
stwo europejskie należy rozumieć Niemcy . Spie­
szono się przy tym do lego stopnia, że zrezygnowano z 
jednoczesnego opracowania tekstów w dwóch językach. 
Wykonano więc tylko dwa egzemplarze w języku angiel­
skim, zapowiadając późniejsze uzgodnienie autentycznego 
tekstu polskiego.

O podzinie 17.40 złożyli swe podpisy premier biyłyjski 
lord Halifax i ambasador polski w Londynie hr. Raczyński. 
Układ wszedł natychmiast w życie.

Czy Hitler został poinformowany o tak gorączkowym fi­
nalizowaniu pertraktacji polsko-brytyjskich? Wszystko prze­
mawia za tym, że tak. Kiedy też parę minut po pia*ej roz­
poczyna rozmowę z ambasadorem Francji Robertem 
Coulondre, tłumaczowi Paulowi Schmidtowi podpada od 
razu, że jest zdenerwowany. „Miałem wrażenie — napisze 
Schmidt w wydanych w roku 1953 pamiętnikach — że Hi­
tler wypowiadał chwilami swe argumenty jak adyby będąc 
nieobecny duchem. Jego myśli zdawały się być zaprząt­
nięte innymi sprawami i najwyraźniej spieszył się z zakoń­
czeniem rozmowy”. Mimo to starannie ukrywając zniecier­
pliwienie próbuje przekonać dyplomatę: „Nie żywię jakich­
kolwiek uczuć wrogości wobec Francji; sam osobiście zre­
zygnowałem z Alzacji - Lofarynaii i uznałem granicę nie- 
miecko-francuską. Nie życzę sobie jakiegokolwiek konflik­
tu z Pana krajem. Polskie prowokacje stworzyły jednak sy­
tuacje dla Rzeszy, która nie może trwać dłużej. Francia, 
’ak jak Niemcy, nie ścierpiałaby czegoś podobneoo. Te 
rzeczy trwały wystarczająco długo i na nowe prowokacje 
będę iuż odpowiadał przemocą”. I zaraz konkluduje. 
„Przykładam wiełka wartość do łeoo co ponownie nowiem; 
życzę sobie uniknięcia konfliktu z Pana krajem. Nie zaata­
kuję Francji; skoro jednak wmiesza sie do wojny, pó’de 
na całego. Ja wierzę, iż ja zwyciężę. Pan wierzy, że Wy

zwyciężycie. Jedno jesł jednak pewne: najpierw popłynie 
krew niemiecka i francuska, krew dwóch równie dzielnych 
narodów. Trudno mi przypuścić, byśmy tak daleko zaszli. 
Niech Pan fo ode mnie powie Panu Daladier!" To rzekłszy 
Hitler unosi się lekko z krzesła dając znak, że uważa roz­
mowę za zakończoną.

lecz Coulondre nie reaguje na lo. „W tak krytycznej sy­
tuacji, jak dzisiejsza — mówi — pomyłki, Panie Kanclerzu 
Rzeszy, są szczególnie niebezpieczne. By więc stworzyć 
pełną jasność, daję Panu swe słowo honoru francuskiego 
oficera, że armia francuska będzie walczyć u boku Polski, 
o ile ten kraj miałby być zaatakowany”. Nasilając głos do- 
daie; „Ale mogę dać także Panu swe słowo honoru, że 
rząd francuski jesł gotów do ostatniej chwili czynić wszyst­
ko dla utrzymania pokoju i oddziaływać hamująco na War­
szawę... Jeśli bowiem jestem przekonany o naszym zwycię­
stwie, to jednak zarazem obawiam się, że przy końcu tej 
wojny będzie tylko jeden zwycięzca: komunizm!

Po raz pierwszy Hitler reaguje natychmiast na słowa 
swego rozmówcy. „Załamuje się — zauważa Coulondre — 
jak gdybym zadał mu cios w okolicę żołądka .

Coulondre opuszcza Reichskanzlei już po szóstej. Tym­
czasem nadeszła do Berlina wiadomość o podpisaniu bry- 
tyjsko-polskiego układu o wzajemnej pomocy. I właśnie 
wtedy zjawia się na widowni Ałłolico. Chce przekazać od­
powiedź duce.

Hitler jesł wyraźnie uradowany. Odbierając od niego tak
wyczekiwany list, ściska dłoń ambasadora. Następnie Zfl-
łoźywszy okulary w cienkiej, drucianej oprawie, oddaje się 
lekturze. Już po przeczytaniu pierwszych zdań, blednie. 
Sprawia wrażenie człowieka oblanego znienacka kubłem 
zimnej wody. Takiego listd Mussoliniego się nie spo­
dziewał :

„Fuehrerze! Na samym wstępie podaję do Pana wiado­
mości, że byłoby oportunizmem, gdybym ze względu na 
obecny stan włoskich przygotowań wojenńych — na temat 
którego wielokrotnie informowaliśmy Pana, Fuehrerze, 
oraz von Ribbentropa — nie podjął inicjatywy działań wo­
jennych wówczas, gdy Niemcy zaatakują Polskę zaś jej so­
jusznicy roypoczną kontratak przeciwko Niemcom. Jednakże 
nasza interwencja może nastąpić bezzwłocznie wówczas 
tylko, jeśli Niemcy dostarczą nam natychmiast materiałów 
wojennych i surowców, tak, bysmy mogli wytrzymać ten 
napór, który Francuzi i Anglicy będą kierować przeciwko 
nem... W czasie naszych spotkań przewidywaliśmy .wojnę 
na lata po 1942 roku, a do tego czasu bylibyśmy, zgodnie 
z wytyczonymi planami, gotowi na lądzie, morzu • w po- 
wielrzu... Jako lojalny przyjaciel uważam za swój obowią­
zek zakomunikować Panu całą prawdę”.

(Ciąg dalszy nastąpi)

2 premie 
deroli (41)

4 premie 
deroli (25)

a 4000 zł — na nr. ban- 
66168/1, (342) 85615/1.
a 3000 zł — na nr. ban- 
30885/1, (101) 109674/Ab„

(171) 145545/III, (299) 16492/1.
20 premii a 2000 zł na nr. bande­

roli (20) 76065/III, (71) 113605/Ab.,
(8) 104.939/111, (96) 28687/III. (98)
21383/III. (17) 209904/1, (28) 27542/III, 
(40) 21175/111, (38) 53220/III, (43)
15188/III, (139) 89632/Ab„ (161)
26617/III (309) 67100/III, (331) 8530 III, 
(193) 52409/1, (305) 29364/III, (312)
30265 III, (270) 7652/III, (120) 92958/ Ab, 
(324) 11074/11I.

30 premii a 1000 zł na nr. bande­
roli (65) 149910'111, (33) 119206/Ab., 
(9) 101341/Ab„ (34) 14772/IH, (5) ’
71386/Ab„ (59) 54404/IH. (86) 194022/1,
(31) 67176/Ab.. 85316 ni,
408267/1, (60) 186695/1, (355) 109528/Ab.» 
(12) 106960/Ab„ (351) 85210/III, (80) 
126014/111, (264) 90129/Ab., (339)
72058/Ab„ (224) 46036/III, (133) 10260/ 
III, (151) 350878/1, (181) 105339 Ab., 
(279) 23546/III, (284) 81571/Ab„ (187) 
92492 Ab.. (241) 22748'111, (297)
3735/III, (108) 79190/1, (142) 6338/III, 
(172) 71204/III, (164) 68488/Ab.

176 premii a 500 zt na nr. ban­
dero! (96) 95820/Ab., (162) 109350/Ab„ ,
(17) 93590/Ab„ (95) 15427/Ab.,
44796/Ab„ 
11669 Ab., 
104745/Ab. 
93767 Ab..
111912/Ab.

(306)
(139)

(220)
(311)

102071/Ab.
90736/Ab„ 
39634/Ab.

102588/Ab.
106604/Ab„

(149)
(19)

(114)
(73)

96329'Ab„ (396) 105941 Ab.
Uwaga! Wydanie nagród

(207)

od-
będzie się w dniu 10 lipca 1963 r. 
o godz. 11 w Dyrekcji PGL „Ko­
ziołki”, Poznań, ul. Czerwonej Ar­
mii 80/82.

Przy odbiorze wygranej należy 
przedstawić odcinek „C” wyloso­
wanego kuponu.

Losowanie 321 gry PGL „Kozioł­
ki” odbędzie się w Poznaniu na 
Ławicy o godz. 15 w czasie wy­
ścigu o „Zloty Kask”.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Baliński.
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Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań-
sicie
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Wydawnictwo Prasowe
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O aktualnych problemach ideologicznej pracy partii
Potrzeba poświęcenia Ple­num Komitetu Centralnego zagadnieniom frontu ideologi­cznego dojrzewała od dawna.Na ideologiczną pracę partii składa się zarówno działal­ność teoretyczna, jak też dzia łalność própagandowo-wycho- wawcza, zmierzająca do wy­jaśnienia masom pracującym polityki partii, do zdobycia ich poparcia dla tej pońtyki i ukształtowania ich poglą­dów. sposobu myślenia i sty­lu życia według socjalistycz­nych zasad.

socjalistyczna 
dźwignią postępuSocjalistyczne stosunki pro­dukcji i uspołeczniona gospo­darka rozwijają się w ścisłym związku ze stanem świado­mości społecznej. Jeśli szero­kie rzesze narodu zdają so­bie sprawę z sytuacji kraju, jeśli prawidłowo widzą drogi wiodące naprzód, na wyższy szczebel rozwoju gospodarcze­go, społecznego i cywilizacyj­nego. jeśli zdają sobie sprawę z historycznych interesów na­rodu. jego potrzeb i środków zabezpieczających jego niepo­dległość i rozwój — to ta świa dorność staje się potężną siłą materialną i dźwignią ogólne­go postępu.Podstawowe przemiany eko nomiczne i polityczne, które dokonały się w ciągu 19 lat istnienia władzy ludowej, prze sądziły ostatecznie przyszłość Polski jako kraju socjalistycz nego, stanowiącego integralną część światowego systemu so­cjalistycznego.Niepodległość, odzyskana w nowych granicach, została za­bezpieczona przed zagroże­niem i rewanżem niemieckie­go imperializmu w ramach przymierza państw socjalisty­cznych. Staliśmy się aktyw­nym uczestnikiem walki o za­pobieżenie wojnie nuklearnej i ugruntowanie pokoju. Nowy ustrój otworzył przed naro­dem jedyną możliwą drogę odrobienia wielowiekowego za cofania gospodarczego i ol­brzymich strat wojennych — drogę socjalistycznego uorze- mysłowienia kraju, likwidacji plagi bezrobocia i przeludnie­nia wsi, podniesienia poziomu powszechnej oświaty i pomno żenią szeregów kwalifikowa­nych kadr. Dochód narodowy Polski w przeliczeniu na jed­nego mieszkańca powiększył się w ciągu lat władzy ludo­wej 4-krotnie, tj. w stopniu znacznie większym, niż w ja­kimkolwiek kraju kapitalisty­cznym. Produkcja przemysło­wa w przeliczeniu na 1 miesz­kańca przekroczyła 2-krotnie średni poziom światowy, pod­czas gdy w 20-leciu między­wojennym była o połowę od niego niższa.Nasze społeczeństwo grun­townie zmieniło swoje oblicze klasowe. Stare klasy panujące społeczeństwa burżuazyjnego — kapitaliści i obszarnicy — zostały już przed wieloma la­ty zlikwidowane.Czterokrotnie wzrosła li­czebnie klasa robotnicza. Wieś osiągnęła najwyższy a- wans materialny i cywilizacyj ny; aczkolwiek wieś pozosta- je u nas przeważnie drobno- towarową, to stopień powiąza nia gospodarstwa chłopskiego z państwem, z przemysłem i handlem socjalistycznym — zmienia głęboko ekonomiczne i społeczne stosunki na wsi, włącza masy chłopskie w o- gólny nurt rozwojowy kraju.Inteligencja polska nie tyl­ko ogromnie wzrosła liczebnie, lecz w 90 proc, zdobyła wie­dzę i wykształcenie w Polsce Ludowej; w połowie rekrutu­je się ona z warstw robotni­czych i chłopskich.40 proc. ludności Polski __  to młodzież do lat 19; ludzie w wieku do lat 34, to jest ta­cy, których młodość i samo­dzielne życie rozpoczęły się już w Polsce Ludowej — sta­nowią 60 proc, naszego społe­czeństwa.Wszystko to świadczy o tym, że zarówno z punktu wi­dzenia struktury klasowej na rodu, jak i jego struktury wie ku, baza społeczna dla ideolo­gii burżuazyjnej uległa wybit nemu zwężeniu i powstały o- biektywne, sprzyjające warun ki upowszechniania i ugrunto­wania świadomości socjalisty - cznej.Definitywnie rozstrzygnięty

został w świadomość1 społecz­nej stosunek do takich pod­stawowych kwestii, jak uspo­łecznienie środków produkcji poza rolnictwem, demokraty­czna władza ludowa, przyna­leżność Polski do obozu socja listycznego i nasza walka o po kój, słowem — do podstawo­wych zasad ustrojowych.Nie oznacza to bynajmniej, że świadomość naszego spo­łeczeństwa stała się już socja listyczna, że została uwolnio na od pozostałości ideologii burżuazyjnej, że stała się do­statecznie odporna na oddzia­ływanie reakcyjnej i imperia­listycznej propagandy. Świa­domość socjalistyczna nie sprowadza się tylko do akcep tacji podstaw naszego ustroju. Socjalistyczna świadomość na rodu nie rodzi się automatycz nie. Tworzy ją i upowszech­nia żywa, codzienna działal­ność ideologiczna, polityczna i wychowawcza partii, władzy ludowej, rodzi się ona w pra cy i walce setek tysięcy, mi­lionów ludzi o realizację so­cjalistycznej perspektywy roz woj owej kraju, rodzi się w nieustającej walce nowego ze starym. Na nastroje społe­czeństwa usiłują oddziaływać nieliczne, lecz czynne jeszcze siły reakcyjne, świadomie wrogie socjalizmowi, bazują­ce na klasach wywłaszczo­nych, na aktywie starych par tii burżuazyjnych siły, znajdu­jące oparcie w hierarchii ko ścielnej. Siły te aktywizują się zwłaszcza w okresach spię­trzenia trudności gospodar­czych i napięć w sytuacji mię dzynarodowej, uprawiają reak cyjną demagogię i podrywają zaufanie mas do polityki par­tii.Poglądy, nastroje i świado­mość naszego społeczeństwa, rozwijają się w ścisłym związ ku z walką o przyszłość świa­ta, jaka toczy się pomiędzy dwoma systemami społecz­no - ekonomicznymi pomię­dzy światem socjalistycznym a kapitalistycznym.W walce tej swoje miejsce musi określić każdy rząd, każ da partia polityczna, każdy poważny ruch społeczny, każ dy prąd intelektualny. Nie mo gą się od tego wyboru uchy­lić również wielkie organiza­cje religijne. Idzie w niej bo­wiem o przyszłość ludzkości, o losy cywilizacji, zagrożonej przez imperializm, dysponu­jący bronią masowej zagłady.Waga i ostrość walki ideolo gicznej o dusze, o świadomość narodów —. rośnie w miarę tego, jak występuje na jaw przewaga socjalizmu nad ka­pitalizmem.Ze względu na nasze miej­sce w obozie socjalistycznym wśród europejskich krajów demokracji ludowej, ze wglę- du na kluczowe położenie stra tegiczne i polityczne naszego kraju, ze względu na specy­fikę naszego historycznego rozwoju — jesteśmy od lat wystawieni na zmasowane i szczególnie natężone ataki pro pagandowe ze strony sił impe rialistycznych, szeroko korzy­stających z usług reakcyjnych emigrantów. Nakłada to na naszą partię wysoką odpowie dzialność za to, aby nasz od­pór burżuazyjnej ideologii i propagandzie był bojowy i skuteczny, aby poziom świa­domości politycznej naszego narodu odpowiadał wysokości zadań, które mamy do speł­nienia w budowie socjalizmu, w walce o umocnienie zwarto ści obozu socjalistycznego i za pewnienie pokoju.
Sprawa wojny i poMu 

pierwszą linią walki

Slirói referaiw Władysława GomuSLi na Plenum P/Pił 
______ __________________________ __________ Ja---------------------- -----------------------------Sprawa wojny i pokoju jest pierwszą linią walki międzj’- socjalizmem a kapitalizmem w jego fazie imperializmu. Agresywne wojny są nieodrod ną właściwością imperializmu.Na pewno nie służy pozna­niu prawdy o rzeczywistej od powiedzialności za wojny — to, co niedawno w liście pa­sterskim powiedzieli biskupi polscy, odchodząc zresztą od ducha ostatniej encykliki zmarłego papieża Jana XXIII:„...Ci, którzy pogrążyli świat w otchłań wojen — mówią bi skupi — w pierwszym rzę­dzie zwalczali Ewangelię chry stusową i jej Kościół... Nale­ży się obawiać, że szykują no wą potworniejszą od wszyst­kich wojen, wojnę atomową”.Zamiast podziału na rzeczy­wistych zwolenników i prze­ciwników pokoju, biskupi wprowadzają podział wyzna­niowy i osłaniają tych, którzy ze słowami „Gott mit uns” wtrącali świat w otchłań woj ny. Wbrew nadziejom, wyra­żonym przez papieża, że pro­gram utrzymania pokoju bę­dzie wysłuchany i zrealizowa­ny, nasi biskupi kładą nacisk na pesymistyczną tezę, że „skażona przez grzech pier­worodny natura ludzka nie kieruje się w swym postę­powaniu wyłącznie racjami rozumu i prawa przyrodzo­nego”. Lecz wojny rodzą się nie z „grzechu pierworodne­go” człowieka. Są one „pierwo rodnym grzechem” imperiali­zmu. Są jego synonimem. Pod oszukańczym hasłem obrony pokoju, obrony tzw. wolnego świata, imperializm rozpętał szalony wyścig zbrojeń, zimną wojnę, zmierza swym utartym szlakiem do ponownego zep­chnięcia świata w otchłań woj ny, która tym razem unicest­wiłaby całe narody, stałaby się nieobliczalną katastrofą dla całej ludzkości.Przed tą katastrofą może uchronić ludzkość tylko socja­lizm.W rezultacie wzrostu potęgi i światowej roli systemu soc­jalistycznego, rozpadu kolo­nialnego zaplecza imperializ­mu i antywojennego ruchu narodów, powstał nowy u- k ł a d sił, powstała po raz pierwszy realna możliwość okiełznania agresywnych po­czynań imperializmu i usunię­cia wojny ze stosunków mię­dzypaństwowych, możliwość usunięcia nowej wojny świa­towej i narzucenia systemowi kapitalistycznemu pokojowego współistnienia z systemem so­cjalistycznym.Pokojowa misja socjalizmu staje się coraz potężniejszym czynnikiem rozwoju sytuacji międzynarodowej, kształtują­cym stosunki między państwa mi i świadomość narodów. Praktyczną wykładnią tej po­kojowej misji socjalizmu we współczesnym świecie jest na­sza polityka pokojowego współ istnienia, określająca cało­kształt stosunków państw so­cjalistycznych z państwami kapitalistycznymi. Kardynal­nym warunkiem powodzenia tej polityki jest współdziała­nie wszystkich sił antyimpe- rialistycznych, a przede wszy­stkim — jedność obozu socja­listycznego we wszystkich za­sadniczych sprawach, związa­nych z walką przeciwko poli­tyce agresji i wojny z walką o powszechne rozbrojenie i pokój.W naszych czasach za wyż szością socjalizmu nad kapi­talizmem przemawiają nie tylko racje teoretyczne, wynikające z nauki marksiz­mu - leninizmu, ale nade wszystko fakty i doświadcze­nia praktyczne.Wyższość socjalizmu nad ka pitalizmem przejawia się w sposób najbardziej istotny w sprawie najważniejszej dziś dla wszystkich narodów — w sprawie pokoju i wojny.Ze wszystkich plag, jakie ściągnął na ludzkość kapita­lizm — wojna stała się plagą na j straszliwszą.Socjalizm od swego zarania był siłą antywojenną.

Współistnienie - 
to nie ideologiczne 
zawieszenie broniPokojowe współistnienie i niemieszanie się jednych państw do spraw wewnętrz­nych innych państw nie może powstrzymać promieniowania nowego, wyższego ustroju, ja­kim jest socjalizm i jego po­kojowej polityki, na społe­czeństwa żyjące, w starym sy­stemie. Dlatego współistnienie nie jest i być nie może ani za­mrożeniem stosunków społecz­nych, ani też utrwaleniem sta­tus quo kolonializmu czy neo-

handlu), import kapitałów pry watnych do krajów azjatyc­kich, afrykańskich i łacińsko- amerykańskich w ciągu lat 1953—1958, wyniósł niespełna 7,6 mld dolarów. Natomiast eksport prywatnych zysków, procentów i dywidend z tych krajów w ciągu tych samych 6 lat, wyniósł 13,8 mld. dola­rów. Tak więc do „pomocy” prywatnych kapitałów kraje te musiały dopłacić w tym o- kresie ponad 6,2 mld dolarów.Jeszcze bardziej rujnująca, choć mniej widoczna, jest eks ploatacja krajów słabo rozwi­niętych za pośrednictwem po­lityki handlowej i rosnącej rozpiętość między cenami su­rowców i artykułów sprzeda­wanych przez te kraje, a ce­nami towarów przemysłowych i urządzeń.Doświadczone przez bezlito­sną eksploatację i ogrom "ier- pień, jakie zadał im imperia­lizm, kraje nowo wyzwolone i zależne szukają nowych nie- kapitalistycznych dróg rozwo­ju. Nie przypadkowo wielu przywódców tych państw od­żegnuje się od kapitalizmu opowiada się za socjalizmem. Niezależnie od treści jaką wkładają oni w pojęcie socja­lizm — sam ten fakt świadczy o dyskredytacji kapitalizmu w oczach większości narodów i o rosnącym prestiżu świata socjalistycznego.Socjalizm, który podjął dzie ło wyzwolenia klasy robotni­czej, stał się zarazem chorą­żym wyzwolenia narodów. Da je to ogromne atuty światu socjalistycznemu, wzbogaca ogromnie nasz arsenał w wal­ce z ideologią burżuazyjną.
Obecny etap 

współzawodnictwa 
ekonomicznegoRozwiązanie wszystkich pod stawowych problemów świato wych wiąże się ściśle z prze­biegiem współzawodnictwa między socjalizmem, a kapita­lizmem na głównym froncie walki — na froncie ekonomicz nym. Planowa, uspołeczniona gospodarka krajów systemu so cjalistycznego, wykazała już niezaprzeczalnie, bo na prakty ce, wyższość nad gospodarką kapitalistyczną. Fakt ten sta­nowi główną podstawę, na któ rej kraje socjalistyczne i mię­dzynarodowy ruch komuni­styczny opierają obecnie swo­ją rewolucyjną strategię w walce z kapitalizmem i impe­rializmem. Alternatywie woj­ny przeciwstawiamy alternaty wę pokojowego współzawod­nictwa dwóch systemów.Tempo wzrostu ekonomicz­nego krajów socjalistycznych jest wybitnie wyższe, niż kra­jów kapitalistycznych. Produk cja przemysłowa krajów syste mu socjalistycznego wzrosła 7-krotnie w stosunku do okre su- przedwojennego, podczas gdy w świecie kapitalistycz­nym zwiększyła się niespełna dwa i pół raza.Nie ulega wątpliwości, że ra dziecka produkcja przemysło­wa w ciągu najbliższych 10—12 lat osiągnie globalne rozmiary produkcji amerykan skiej i przekroczy ten poziom zgodnie z przewidywaniami programu KPZR — co wypro­wadzi Związek Radziecki na pierwsze miejsce w świecie również pod względem ilości produkcji na .głowę ludności.Problemy współzawodnic­twa dwóch systemów, mimo ich decydującego znaczenia dla kierunku rozwoju histo­rycznego świata nie znajdują dotychczas należytego oświetlę nia zarówno w pracach na­szych ekonomistów, jak i w naszej publicystyce i propagan dzie.Kraje socjalistyczne prze­ścignęły również rozwinięte kraje kapitalistyczne pod względem tempa kształcenia kwalifikowanych kadr techni­ków i inżynierów. W ten spo­sób gromadzi się nieznany do­tychczas w historii potencjał postępu naukowego i technicz nego, który działać będzie przy spieszająco na ogólny rozwój krajów socjalistycznych i ich wzrost ekonomiczny.Dziś jeszcze kraje socjali­styczne dzieli pewien dystans ekonomiczny w stosunku do wysoko uprzemysłowionych krajów kapitalistycznych. Dys

kolonializmu, ani też ideologi­cznym zawieszeniem broni.Pokojowe współistnienie za­kłada możliwość i potrzebę rozwiązania wszystkich spor­nych problemów międzynaro­dowych na drodze rozmów, ro­kowań i rozsądnych kompro­misów, zakłada określoną współpracę państw przynależ­nych do różnych systemów społecznych, utrzymywanie między nimi normalnych sto­sunków handlowych, współ­pracę naukową, wymianę kul­turalną i turystyczną. Wyklu­cza natomiast kompromisy ideologiczne.W toczącej się w świecie walce między imperializmem i socjalizmem w kwestii woj­ny i pokoju, antywojenna po­stawa mas pracujących świa­ta kaoitalistycznego, ich od­porność ideowa wobec oszu­kańczej propagandy „antyko- munizmu” posiada niezmier­nie doniosłe znaczenie dla wy­ników tej walki, dla zwycię­stwa idei pokoju.Po klęsce faszyzmu sztan­dar antykomunizmu został podjęty przez najbardziej wo­jownicze koła w USA, NRF i w innych państwach imperia­listycznych, jako generalna wytyczna zarówno polityki wewnętrznej, jak i międzyna­rodowej. W krajach tych anty komunizm wyciska przemożne piętno nie tylko na propagan­dzie i publicystyce politycz­nej, lecz również na obliczu nauk społecznych i kulturze, zwłaszcza na tzw. kulturze masowej.W Stanach Zjednoczonych w szkołach średnich dziesiątki tysięcy wykładowców zaję­tych jest indoktrynacją anty- komunizmu. w szkolnictwie wyższym USA proceder ten uprawia ok. 5 tys. wykładow­ców na katedrach tzw. nauk politycznych.Antykomunizm jest wyra­zem słabości ustroju kapitali­stycznego, strachu przed ma­sami ludowymi, przed niepo­wstrzymanym postępem socja lizmu, jest wyrazem bezsilnoś ci imperializmu wobec próbie mów współczesności.Słabość światowego syste­mu kapitalistycznego, słabość imperializmu leży głównie w tym, że kraje objęte tym syste mem rozdziela głęboka prze­paść ekonomiczna, a jak wia­domo. źródła wszelkich prze­mian i rewolucji społecznych, wszelkiej walki politycznej i ideologicznej, zarówno w skali danego kraju jak i w skali całego świata, wypływa­ją przede wszystkim z ekono­miki. W świecie dzisiejszym podzielonym na dwa przeciw stawne systemy społeczne, przy dynamicznym rozwoju ekonomicznym państw syste­mu socjalistycznego, problem krajów gospodarczo nierozwi- nietych stanowi węzeł gordyj­ski świata kapitalistycznego.
Socjalizm - chorążym 
wyzwolenia narodówNa 1 mieszkańca krajów Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­skiej przypada przeciętnie we dług różnych obliczeń, od 100- 125 dolarów rocznego dochodu narodowego, podczas gdy na 1 mieszkańca 17 wysoko rozwi­niętych państw — przeciętnie ponad 1.000 dolarów, tj. 7-10 razy więcej. Te zestawienia, za którymi kryje się bezmiar nędzy wyzysku i niesprawie­dliwości, pokazują rzeczywi­ste oblicze współczesnego ka­pitalizmu.Kraje kolonialne osiągnęły polityczną niepodległość, choć bynajmniej nie wszystkie: 70 milionów ludzi w samej Afry­ce, i to w jej najbogatszych krajach, żyje wciąż jeszcze w okowach kolonializmu. Nie zo stała natomiast osiągnięta su­werenność ekonomiczna. Dawny kolonializm, oparty na przemocy wojskowej i władzy kolonizatorów, ustąpił miejs­ca neokolonializmowi. Wszyst kie programy pomocy, rekla­mowane przez metropolie impe rialistyczne — podyktowane przede wszystkim obawą przed oddziaływaniem syste­mu socjalistycznego — obli­czone są na utrwalenie zależ­ności krajów słabo rozwinię­tych od metropolii.Według danych GATT (u- kład ogólny w sprawie ceł i 

tans ten z każdym rokiem sta je się coraz mniejszy. Prakty­ka wykazuje, że szybsze tem­po wzrostu ekonomicznego państw socjalistycznych poz­wala im nie tylko w pełni zli­kwidować ten dystans w ciągu najbliższych kilkunastu lat, lecz także szereg krajów socja listycznych, a przede wszyst­kim Związek Radziecki — prze kroczy w tym czasie poziom ekonomiczny najbardziej roz­winiętych krajów kapitali­stycznych.Zamknie się wówczas dzi­siejszy historyczny etap współ zawodnictwa dwóch systemów’. Etap, w którym propaganda burźuazyjna może jeszcze po­sługiwać się w walce z socja­lizmem dzisiejszą przewagą ekonomiczną wysoko uprzemy słowionych państw kapitali­stycznych. Otworzy się jedno­cześnie etap nowy na drodze pokojowego współzawodnic­twa dwóch systemów, etap, w którym socjalizm, jako wyższy pod każdym względem ustrój społeczny — rozprzestrzeniać się będzie na wszystkie naro­dy świata.
Praca najważniejszą 

szkołą ż^cia i myśleniaGłówne wysiłki naszej pra­cy ideologicznej, a zwłaszcza propagandy masowej i pracy wychowawczej, powinny się koncentrować na wewnętrz­nych zadaniach budownictwa socjalistycznego, a w szczegół ności na problemach naszego rozwoju społeczno-gospodar­czego.W naszym ustroju, w któ­rym stosunek do pracy jest naj.wyźszym miernikiem war tości ideowo - moralnych — praca jest najważniejszą szko łą życia i szkołą myślenia no­wymi, socjalistycznymi kate­goriami. W ciągu całej historii budownictwa socjalizmu, od pierwszych, najtrudniejszych lat, wytwarzał się i rozwijał wśród klasy robotniczej, wśród nowo formujących się załóg i kolektywów pracow­niczych — duch ofiarności, dyscypliny i socjalistycznego patriotyzmu. Ożywia on dziś szerokie kręgi naszego społe­czeństwa,' znajduje wyraz co­dziennie w postawie setek ty­sięcy robotników techników, inżynierów, nauczycieli, le­karzy i pracowników wielu dziedzin. Tysiące zespołów współzawodniczą o tytuły bry gady pracy socjalistycznej liczne . kolektywy stawiają przed sobą zadania przekro­czenia wytycznych planów w dziedzinie wydajności pracy, oszczędności materiałów, wdra żania nowej technologii, ob­niżenia kosztów własnych, przedterminowego wykonania projektów i inwestycji. Bo­haterska walka, jaką stoczyły z mrozem i śniegiem w cza­sie ostatniej zimy setki tysię­cy pracowników w transpor­cie, w produkcji i na budo­wach, wysiłek wielu załóg, aby nadrobić poniesione cięż­kie straty — są świadectwem hartu i obywatelskiej świado­mości.• Szerokie rozpowszechnienie w kraju znalazły najróżniej­sze społeczne inicjatywy — czyny społeczne, których war tość w r. ub. przekroczyła 2,5 mld zł, akcja budowy szkół 1000-lecia, szeroki społeczny ruch racjonalizatorski, w któ­rym uczestniczy ok. 180 tys. robotników, techników, inży­nierów i niedawno zapocząt­kowana działalność społecz­nych biur konstrukcyjnych.Tysiące cichych bohaterów pracy, których nieoceniona ro la społeczna jest nazbyt czę­sto niedostrzegalna i pomi­jana przez naszą prasę, swym rzetelnym, uczciwym trudem dla kraju tworzy codziennie wzory, odpowiadające idea­łom wychowawczym naszej partii. Upowszechnianie ich przykładu, ich poczucia o- bowiązku wobec swego pań­stwa i narodu, rozbudzenie w najszerszych kręgach społecz­nych umiłowania i szacunku dla pracy ludzkiej, troski o własność socjalistyczną — to jedno z niezmiennych i cen­tralnych zadań wychowaw­czych partitNigdy nie lekceważyliśmy roli i wielkiego wpływu na na stroje ludzi, na ich stosunek do pracy, czynników materiał nego zainteresowania, tej ko­niecznej więzi, jaka powinna istnieć między poziomem kwa
(Ciąg dalszy na sir. 4)



O aktualnych problemach Ideologicznej pracy partii
(Ciąg dalszy ze str. 3) lifikacji, wydajności, wyni­kami pracy — a poziomem za robków. Lecz byłoby uprosz­czeniem sprowadzanie całości problemów wychowania so­cjalistycznego do bezpośred­niego, osobistego zaintereso­wania materialnego. Na spo sób myślenia ludzi, na ich stosunek do swego zakładu, do swych obowiązków służbo wych ogromny wpływ wywie ra całokształt warunków ich pracy, stosunki pomiędzy łudź mi w kolektywie, stopień ich realnego udziału w gospoda­rowaniu socjalistycznym przed siębiorstwem.
Interesy narodowe 
i społeczne Polski 

związane są z socjalizmemDlatego walka o socjali­styczne i sprawiedliwe sto­sunki w zakładach, o szero­kie pole dla inicjatywy załóg, której ramy daje samorząd robotniczy, walka z wypaczę niami naszej polityki, caru szaniem dyscypliny państwo wej, walka z klikami i zło­dziejstwem — stanowi nieod­łączną część naszej pracy wy chowawczej i naszej propa­gandy. idei i etyki socjalizmu.Jednym z naczelnych zadań ideowych partii jest wychowa nie narodu w duchu interna­cjonalizmu i patriotyzmu.Patriotyzm jako uczucie i postawa społeczna czerpie swą najgłębszą siłę z umiłowania kraju ojczystego, z troski o po myślność i wolność narodu, z gorącej wiary w siły twórcze mas ludowych. Wszystkie in­teresy narodowe i społeczne Polski są związane z socjaliz­mem. Dlatego też patriotyzm nasz zespala się integralnie z internacjonalizmem, z poczu­ciem głębokiej klasowej i ide­owej więzi z innymi krajami socjalizmu i z siłami postępu na całym świecie.W dziedzinie ideowego wy­chowania narodu, w kształto­waniu współczesnych treści jego patriotyzmu decyduje dzień dzisiejszy. Ale wielkie znaczenie mają tu również tradycje historyczne. Chociaż ze względów naukowych, jak i wychowawczych ważne jest badanie całego procesu histo­rycznego, oświetlanie z marksi stowskiego punktu widzenia całej historii narodu i jej związków z historią pbwszech ną — i na tym polu mamy za­równo szereg odkrywczych in­dywidualnych prac naszych historyków, jak i udane prace zespołowe, wśród których wy­różnia się szczególnie wielo­tomowa synteza dziejów Pol­ski, opracowana przez instytut Historii PAN nie może być wątpliwości, że politycznie najważniejszą jest historia najnowsza, gdyż ona w’pływ’a najbardziej na postawę ludzi. Tymczasem kadra historyków’, zajmujących się historią naj­nowszą. jest znacznie mniej liczna niż kadra zajmująca się dawnymi epokami dziejów.Słabość marksistowskiej po­pularyzacji historii powoduje, że teren największego oddzia­ływania społecznego historii w pewnej mierze znajduje się w rękach historyków lub pisarzy myślących konserwatywnie, trzymających się burżuazyj- nych szablonów myślenia, nie rozumiejących istotnego sen­su dziejów.W konsekwencji oddziaływa nie społeczne nawet poważ­nych osiągnięć naukowych jest małe.Dyskusje, jakie toczyły się W’ ostatnich dwóch latach w prasie — m. in. dyskusja w sprawie ideałów wychowaw­czych socjalizmu, wykazały, że słusznej trosce o zachowanie wartości tradycji narodowych często nie towarzyszy umie­jętność klasowej oceny zja­wisk. oceny tego, co było istotnie w danej epoce postę­powe, a co wsteczne. Co istot­nie służyło interesowi narodu i ludu pracującego, a co hamo wało rozwój społeczny. W dys­kusji tej ujawnił się zarówno nihilistyczny stosunek do po­stępowych. patriotycznych tra dycji narodu, do wzorów ofiarności, w które tradycje te obfitują, jak i skłonność do rezygnacji z marksistowskiej krytycznej analizy przeszłości. Artykuł redakcyjny „Trybu­ny Ludu” poddał słusznej kry­

tyce obie te fałszywe tenden­cje.Historycy i publicyści po­winni wyciągnąć z tego właści we wnioski.Swoboda dyskusji w histo­rycznych towarzystwach na­ukowych nie może być rozu­miana jako zajada równorzęd nej prezentacji różnorodnych poglądów, bez należytego po­dejmowania zdecydowanej po­lemiki z błędnymi poglądami.Wciąż niedostateczną uwagę przykłada się do opracowania historii polskiego ruchu ro­botniczego i historii Polski Lu dowej. Partia nasza nie dys­ponuje dotychczas pełnym podręcznikiem własnycń dzie­jów.Te poważne słabości muszą być przezwyciężone wspólnym wysiłkiem ogołu historyków.W całej swej pracy propa- gandowo-ideologicznej partia nasza winna kierować się marksistowsko - leninowskimi kryteriami oceny zjawisk hi­storycznych. Kształtując świa­domość socjalistyczną społe­czeństwa, kierujemy swój wzrok przede wszystkim na współczesność, na jej proble­my i konflikty, by lepiej pla­nować i organizować.
0 pełne zwycięstwo 
marksizmu-leninizmu 

w naukach społecznychNiezwykle ważne miejsce na froncie walki ideologicznej zaj mują nauki społeczne. W ostatnich latach nastąpiło pewne okrzepnięcie naszych nauk społecznych i umocnie­nie w nich marksistowsko-le­ninowskiego kierunku. Poja­wiło się wiele cennych prac ekonomicznych. Można odno­tować również pewne prace socjologów, filozofów i teore­tyków państwa i prawa, pod­dające krytyce współczesne teorie burżuazyjne i stosunki społeczno-polityczne w kra­jach kapitalistycznych.Jednakże prac tych mamy w sumie niewiele. W naukach społecznych walka przeciw ide ologii burżuazyjnej była trak­towana jako zadanie trzecio rzędne, a wielu pracowników nauki faktycznie się od niej uchylało i stanęło na pozy­cjach pokojowego współistnie­nia z ideologią burżuazyjną.W naukach ekonomicznych na przykład polemiki z teoria mi burżuazyjnymi podejmowa li głównie ci. nieliczni zresztą ekonomiści, którzy zawodowo zajmują się problematyką ka­pitalizmu.W naukach socjologicznych, które być może najsilniej pod­legały wpływom ideologii bur­żuazyjnej, znaleźli się nawet tacy autorzy, którzy otwarcie głosili pokojowe współistnie­nie w dziedzinie ideologii.Niektórzy nasi socjologowie głoszą, że ideologia pod żad­nym pozorem nie może być utożsamiana z nauką i że „nie odnoszą się do niej kryteria prawdy i fałszu”. W praktyce oznacza to, że nauka nie po­winna uczestniczyć w walce ideologicznej, że ideologia mar ksizmu-leninizmu nie ma nic wspólnego z nauką. Niestety, tej rewizjonistycznej teorii w różnym stopniu hołdowało wie lu pracowników nauki.Rzeczywiście'naukowa teo­ria społeczna może się pomyśl nie rozwijać jedynie w’ związ­ku z praktyką społeczną, któ­ra tej teorii dostarcza bezcen­nego materiału poznawczego i weryfikuje jej wyniki. Decj - dujący wkład do rozwmju teo­rii społecznej wnosi wspólny dorobek ruchu komunistycz­nego. doświadczenie budow­nictwa socjalizmu. Pracownicy nauk społecznych mogą twór­czo uczestniczyć w rozwijaniu nauki o. soołeczeństwie jedy­nie . zespalając swe wysiłki z partią.Prawda naukowa o współ­czesnym kapitalizmie, o isto­cie teorii i poglądów burżua- zynej nauki o społeczeństwie wymaga pasji demaskątorskiej i konsekwentnego obnażani? ich reakcyjnego oblicza poli­tycznego. Kto z tej pasji rezy­gnuje. kto bojową postawę na- ukowca-marksisty zastępuje pseudoobiektywizmem, cofają­cym sie przed otwartym star­ciem ideologicznym i politycz­nym. ten — zamiast dojść do obiektywnej prawdy — scho­dzi w rezultacie na rewizjoni­styczne manowce. Aktywność

partyjnego środowiska w na­uce paraliżuje występujące dość często schlebianie auto­rytetowi nauki burżuazyjnej — zarówno rodzimej jak i za­granicznej — ze strony na­szych pracowników nauki i to również młodych, posiadają­cych za sobą marksistowski dorobek.Znamienne jest, że w ostat­nich latach autorzy wielu prac z dziedziny socjologii, a także ekonomii i filozofii opierali się szeroko na źródłach i litera­turze zachodnio-europejskiej i amerykańskiej, pomijając lite­raturę radziecką i nawet kla­syków marksizmu. Jedynie w ekonomii politycznej sytuacja pod tym względem ulega zmia nie na lepsze i ostatnio coraz większym zainteresowaniem cieszą się dyskusje i prace ra­dzieckie.Grąntowna i wnikliwa ana­liza błędnych tendencji teore­tycznych i ideologicznych w naukach społecznych powinna być przeprowadzona po ple­num, m. in. na ogólnokrajowej naradzie pracowników tych nauk, do której przygotowy­wania trwają już od kilku miesięcy.Po VIII Plenum KC PZPR w 1956 r. usunęliśmy prze­szkody krępujące rozwój nauk, odrzucając dogmatyzm i sekciarstwo i stworzyliśmy niezbędne warunki do twór­czego rozwoju marksistowsko- leninowskich nauk społecz­nych.Nie sprowadzamy zadań nauk społecznych wyłącznie do walki z ideologią burżua­zyjną. Pragniemy, aby twór­czość naukowa okazywała po­moc partii w analizie po­szczególnych problemów eko­nomicznych, społecznych, kul­turalnych, ażeby dostarczała wniosków możliwych do wy­korzystania w praktycznej polityce.Nauki społeczne z natury rzeczy są W największym stopniu bezpośrednio związa­ne z polityką. Dlatego partia jest głęboko zainteresowana w tym. aby prace naukowe w tej dziedzinie były słuszne z punktu widzenia marksiz­mu, aby były one wolne od metodologicznych zniekształ­ceń i obcvch nawarstwień ideologicznych. Bez tego nie może istnieć ani wysoki po­ziom naukowy, ani marksi­stowska pryncypialność w naukach społecznych.Na III Zjeździe Partii wy­tyczyliśmy • główne linie na­szej polityki w dziedzinie na­uki, które w pełni potwier­dzamy i obecnie. Dążymy do pełnego zwycięstwa marksiz- mu-leninizmu w przekonaniu, że tworzy on najlepszą pod­stawę etodologiczną dla roz­woju badań, dążymy do tego 'zwycięstwa nie metodami ad­ministracyjnymi, nie narzu­cając rozwiązań sporów nau­kowych, lecz w warunkach swobody badań i w otwartej pryncypialnej dyskusji nau­kowej i ideologicznej.Nie można jednak usunąć błędów i słabości ideologicz­nej nauk społecznych, jeżeli nie sięgniemy do korzenia zła — do postawy politycznej no­sicieli tych błędów.Tylko poprzez codzienną, merytoryczną pracę partyjną naszych instancji i organizacji partyjnych można osiągnąć pożądane rezultaty. Należy stwierdzić, że jest to jedna z najsłabszych dziedzin naszej pracy. Sprawy te winny zająć ważne miejsce na naradach partyjnych po plenum, a obo­wiązek kontroli właściwej realizacji tych wskazań spo­czywa na centralnych i wo­jewódzkich instancjach par­tyjnych.Centralne instancje partyj­ne, ministerstwo szkolnictwa wyższego oraz Polska Akade­mia Nauk powinny w swej polityce kadrowej i działal­ności organizatorskiej udzie­lać zdecydowanego poparcia badaniom i twórczości nauko­wej, prowadzonym w duchu marksizmu-leninizmu, wol­nym od burżuazyjnych nale­ciałości i rewizjonistycznych wahań, muszą one ponosić odpowiedzialność również za treść nauczania.
W walce o socjalistyczny 
kierunek kultury polskiejSzczególne miejsce na fron­cie ideologicznym zajmuje twórczość kulturalna.

Rewolucyjnym przemianom społecznym i burzliwemu roz­wojowi gospodarczemu na­szego kraju towarzyszyła i ten rozwój wspierała rewolucja kulturalna.Ogromnie wzrosło czytelnic­two prasy i książek. Liczba abonentów radiowych sięga dziś 6 min., a telewizyjnych 1.200 tys., ok. 180 min. widzów ogląda w ciągu roku filmy w naszych kinach, a ok. 12 min. odwiedza teatry.Z powodzeniem rozwija się szeroki społeczny ruch kultu­ralny. obejmujący najbardziej odległe ośrodki naszego kraju. Szczególnie cieszy nas rdzwój życia kulturalnego w woje­wództwach do niedawna zaco­fanych pod względem kultu­ralnym, takich jak np. zielono górskie, szczecińskie, rzeszow­skie, warszawskie i inne.Również w twórczości kultu ralnej mamy do zanotowania poważne osiągnięcia. W powo­jennym dorobku literatury poi skiej niemało jest dzieł o du­żych wartościach artystycz­nych i wychowawczych, w któ rych problemy życia naszego narodu oświetlane są z pozycji ideowego poparcia dla władzy ludowej, dla budownictwa so­cjalistycznego.Również w naszej twórczoś­ci filmowej, która powstawa­ła pó wojnie w wyjątkowo trudnych warunkach, mamy niewątpliwie osiągnięcia. Obok takich dzieł, które przyniosły poważny rozgłos polskiemu fil mówi w świecie w pierwszym okresie istnienia nowej kine­matografii, jak: „Ostatni etap” „Ulica Graniczna” czy ..Celulo za”, wyprodukowaliśmy rów­nież w ostatnich latach sporo filmów fabularnych, .dokumen talnych i oświatowych, wartoś ciowych pod względem ideo­wym i artystycznym.Obserwujemy również po­ważne sukcesy w innych dzie­dzinach sztuki, a zwłaszcza w życiu teatralnym i muzycz­nym.Ale ten dorobek nie powi-' nien zamykać nam oczu na bra ki i słabości naszego frontu kulturalnego, na zjawiska ta­jemne i szkodliwe, które — niestety — zbyt dają o sobie znać. Nie wolno bowiem zapo­minać, że również w dziedzi­nie kultury i twórczości litera cko-artystycznej toczy się wal ka ideologiczna.W tej walce chodzi z jednej strony o afirmację socjalizmu, o krzewienie ideałów i postaw które sprzyjają kształtowaniu się socjalistycznej świadomoś­ci narodu, a z drugiej strony — o zwalczanie wszystkiego, co ten proces hamuje.W ostatnich latach — mimo wskazanych wyżej osiągnięć — mieliśmy jednak zbyt mało dzieł literackich, filmowych czy teatralnych, które by z peł nym zaangażowaniem i pasją ukazywały obraz naszego kra­ju. walkę o jego rozwój gospo darczy, ofiarny trud klasy ro­botniczej, inteligencji, polskiej wsi, kobiet i młodzieży.Niewiele również pojawiło się dzieł, mówiących o doli lu du polskiego w Polsce obszar- niczej i kapitalistycznej, o re­wolucyjnej walce klasy robot­niczej i chłopów, o polskich komunistach, o bohaterstwie żołnierza polskiego na zwycięs kim szlaku od Lenino aż po Berlin.Luki i braki w tej podsta­wowej tematyce są bezsporne. Tak samo, jak luki w tematy­ce antyimperialistycznej, de­maskatorskiej.Jest to również widoczne w dziedzinie naszej twórczości filmowej. Weźmy np. filmy ta­kie jak „Nikt nie woła ’, ..Nie winni czarodzieje”, „Nóż w wodzie”. „Zuzanna i chłopcy”, „Troje i las”, „Mężczyźni na wyspie” itp. Każdy z tych lub im podobnych filmów rozpa­trywany oddzielnie może na­wet posiada pewne wartości artystyczne, uderza w nich je­dnak oderwanie od konkretów i warunków społecznej rzeczy­wistości Polski budującej so­cjalizm oraz pdsymizm w trak towaniu losu człowieka.Nasza kinematografia nie może być narzędziem służą­cym wyłącznie dla ekspery­mentów i nie może być dosto­sowywana do elitarnych zain­teresowań wąskich środowisK artystycznych, lecz musi prze­

de wszystkim zaspokajać kul turalne i rozrywkowe potrze­by milionów ludzi pracy, ma spełniać odpowiedzialne zada­nia ideowo-wychowawcze.Ta ucieczka od głównych problemów budownictwa socja listycznego w literaturze i fil mie ma swoje głębsze źródła. Wielu naszych twórców nie rozumie sytuacji, w jakiej znaj duje się nasz kraj, nie rozu­mie istoty walki ideologicznej i społecznej, które toczy się we współczesnym świecie, pod daje się presji ideologii burżu­azyjnej.Nie lekceważąc wcale nie­bezpieczeństwa dogmatyzmu i jego skutków na naszym fron­cie kulturalnym, trzeba jed­nak stwierdzić, że w naszych aktualnych warunkach głów­nym niebezpieczeństwem na tym froncie jest rewizjonizm. Słusznej pasji rewidowania fałszywych pojęć i ocen po­przedniego okresu towarzyszy ło w niektórych środowiskach twórczych odrzucanie marksiz mu w ogóle, swoisty nihilizm ideowy i moralny, przykrywa­ny niekiedy lichym płaszczem egzystencjalizmu.Znajdowało to wyraz w na­szej literaturze i filmie, w re­pertuarze teatralnym, w pro­gramach kulturalno-artystycz nych radia i telewńzji, w dzia­łalności kabaretowo-estrado­wej. /Pojawiły się utwory o pesy­mistycznej, a czasem wręcz ka tastrofalnej wymowie ideowej, niekiedy dziwaczne w formie, płaskie i ubogie pod wzglę­dem intelektualnym. Nosiły one jednak najczęściej szyld nowoczesności. A przed tym szyldem niektórzy nie zaglą dając nawet, co się za nim kry je — gotowi są padać na kola na. Popieramy w rozsądnych granicach eksperymenty arty­styczne, bez których nie może być rozwoju sztuki. Decydują ce jest jednak to, jakim celom ideowym i kulturalnym te zdo bycze i eksperymenty artysty czne służą.Nasi twórcy, a zwłaszcza re prezentujący dziedziny sztuki masowej, powinni zawsze pa­miętać o swojej olbrzymiej od puwiedzialności przed społe­czeństwem, przed państwem ludowym, które daje im prze­cież do dyspozycji kosztowny aparat produkcyjny i bardzo poważne środki finansowe. Za pomijając właśnie o tych obo­wiązkach społecznych, zapomi rając .o własnym narodzie i jego potrzebach, niektórzy twórcy kierują wzrok wyłącz­nie na zachód, tam szukają twórczej inspiracji, To dopę- dzanie Paryża czy Nowego Jor ku. te snobistyczne próby do­trzymywania kroku różnym prądom artystycznym, poja­wiającym się na zachodzie i szvbko znikającymi, byłyby śmieszne, jeśliby nie pociąga­ły za sobą określonych szkód ideowych, kulturalnych i mo­ralnych.W utworach niektórych mło dvch pisarzy znajdujemy eks­trakt cynizmu. Trudno bez o- brzydzenia przebrnąć przez ich opowiadania. Jest tam zresz­tą sporo zapożyczeń i wzorów’ z literatury francuskiej i ame rykańskiej. A nasze wydaw­nictwa i pisma literackie po­dobne obrzydliwości drukują. I co gorsza, są krytycy, któ­rzy takie utwory wychwalają. Twórca ma, oczywiście, pra­wo zajmować się również mar ginesami społecznymi, ludźmi wykolejonymi, najgorszymi na wet wyrzutkami. Chodzi jed­nak o to, w jaki sposób to ro­bi. jakie sobie stawia cele. niektórych tego typu utwo­rach w naszej literaturze te margińesy społeczne, te prze­jawy cynizmu, demoralizacji i zwyrodnienia, próbuje się przedstawiać jako skutek pa- ^ąj^tych u nas warunków. I takii stanowisko nie znajdowa lo, niestety, dotychczas dosta tecznego odpyru.Nie jesteśrhy przeciwko kry tyce ujemnych zjawisk, panu­jących w naszym życiu, od­wrotnie — zachęcamy do niej. Ale wypowiadamy się prze­ciwko krytyce ^destrukcyjnej, przeciwko krytyce złośliwej, jadowitej, z którą spotykamy się np. w działalności estrado- wo-kabaretowej.Nie jesteśmy. oczywiście, przeciwko humorowi i satyrze, nie opowiadamy się za ponu- ractwem. Wiadomo jednak do brze, zwłaszcza w naszym kra 

ju, że humor i satyra — to nie tylko jedna z metod tera­pii społecznej, lecz to także ważny oręż w walce ideowo- politycznej. Ale tym orężem trzeba się odpowiednio posłu­giwać, aby nie strzelać do własnych szeregów.Do własnych szeregów pró­bowano również strzelać w tzw. twórczości rozrachunko­wej, to znaczy w twórczości, która stawiała sobie za cel dokonanie rozrachunku ż błę­dami i ujemnymi zjawiskami ubiegłego okresu.W rozrachunkach literac­kich posunięto się aż do prze­kreślenia całej literatury lat 50-tych, określając ją pogard­liwym mianem „literatury bu­raczanej”; Podobnie było w filmie. Były to oceny jedno­stronne, krańcowe niesłuszne i krzywdzące wielu pisarzy i twórców.Nie dopuścimy i nip będzie­my dopuszczać do upowszech­niania treści wrogich socjali­zmowi. treści szkodliwych z punktu widzenia naszej pracy wychowawczej.Jaki np. sens ma uporczywe lansowanie przez część na­szych teatrów pewnych dra­maturgów burżuazyjnych, któ rych sztuki mają antysocjali­styczną wymowę ideową lub są wyrazem poglądów i na­strojów dekadenckich, rodzą­cych się na gruncie braku per spektyw świata kapitalistycz­nego.Podobne zjawiska miały tak że miejsce w repertuarze kul­turalno-artystycznym telewi­zji.Błędy i słabości w naszej twórczości artystycznej oraz - w działalności, zmierzającej do upowszechnienia kultury, byłyby mniej szkodliwe, jeśli­by nasi krytycy reprezento­wali wyższy poziom ideowo- artystyczny. jeśliby każde ujemne zjawisko w twórczości kulturalnej było przez nich w porę dostrzegane i właści­wie oceniane.Krytyka literacka T arty­styczna jest jednym z najsłab szych ogniw naszego frontu kulturalnego. Cechuje ją prze wTażnie subiektywizm, brak pryncypialności, dowolność i powierzchowność ocen.Wynika to przede wszyst­kim z ubóstwa wiedzy mar­ksistowskiej i niedostatecz­nej znajomości życia.Jaskrawym przykładem za­mętu ideologicznego, panują­cego w naszej krytyce były niektóre głosy w dyskusji na. temat zadań i roli krytyki, pu blikowane na łamach „Prze­glądu Kulturalnego” na po­czątku 1962 r.Czytelnicy i wodzowie ocze­kują od naszych twórców, a zwłaszcza od pisarzy i filmów ców dzieł dobrych i różnych, ale najbardziej jednak takich, w których akcja toczy się nie gdzieś w świecie, lecz przede wszystkim w Polsce, w któ­rych bohaterami nie. są mane­kiny lub pokraczne figury, produkty chorej wyobraźni, lecz żywi z krwi i kości ludzie pracy.Nie chcemy literatury i sztu ki wąsko-produkcyjnej i sche matycznej. Wypowiadamy się jednak przeciwko pomijaniu w sztuce problematyki , pracy ludzkiej. Jesteśmy za ukazy­waniem jej prawdziwego pięk na i prawdziwego bohater­stwa.Jest także u nas miejsce na literaturę i sztukę wielkich problemów filozoficznych i moralnych naszych czasów, li­teraturę i sztukę, dającą roz­wiązania i proponującą pozy­tywne wzory życia, jak rów­nież literaturę i sztukę pene­trującą tereny jeszcze niezba­dane, szukającą nowych roz­wiązań i stawiającą pytania.Pragniemy, aby nasi twórcy byli jak najbardziej zaangażo wani po stronie socjalizmu i pokoju, aby swoją twórczością pomagali ludziom żyć i praco wać, aby rozwijali i kształto­wali ich ideowość, ich wrażli­wość uczuciową i moralną, aby rozszerzali ich horyzonty intelektualne, aby środkami artystycznymi ukazywali o- grom naszych dokonań na froncie budownictwa socjali­stycznego. wielkość perspek­tyw dalszego rozwoju Polski i całego świata socjalistyczne-
(Ciąg dalszy na str. 5J;



(Ciąg dalszy ze str. 4) go. aby z pełną pasją dema­skowali naszych wrogów, świat imperializmu, jego anty ludzkie, antypokojowe obli­cze.Partia nie chce wtrącać się do spraw warsztatowych i nie zamierza dawać recept, w jaki sposób trzeba pisać książki lub realizować inne dzieła sztuki. Ale jednocześnie par­tia popiera jak najbardziej twórczość realizmu socjali­stycznego twórczość głęboko ideową i reprezentującą naj­wyższy poziom artystyczny, zrozumiałą dla mas i masom służącą.Wydajemy wartościowe ar­tystycznie dzieła twórców dawnych | współczesnych, choć nie stojących na gruncie marksizmu. ' lecz służących swą twórczością sprawie wy­zwolenia człowieka. Uznajemy także twórczość artystyczną, odpowiadaiacą innym zdro­wym potrzebom wewnętrz­nym człowieka — potrzebie odpoczynku, rozrywki kultu­ralnej, odprężenia.Nasza polityka kulturalna wytyczona przez III Zjazd po- zostaje słuszna, zapewnia ona twórcom wszystkie możliwo­ści rozwoiu. opiekę material­ną państwa, swobodę poszu­kiwań artystycznych. Partia nasza. wvraźajac ooinie i po­trzeby mas ludowych, środ­kami ideowvmi walczy o so­cjalistyczny kierunek rozwoju kultury polskiej.Poprawa sytuacii na froncie kulturalnym, podniesienie po­ziomu ideowego naszej litera­tury i sztuki zwiększenie ich ofensywności w walce o socja listyczną świadomość narodu, w walce o umysły i serca lu­dzi pracy, wymaga przede wszystkim lepszej i skutecz­niejszej pracy ideologicznej i wychowawczej we wszystkich środowiskach twórczych, ści­ślejszej z nimi więzi naszych organizacji i instancji partyj­nych. jednolitej, skoordyno­wanej i konsekwentnie prowa dzonej pracv partyjnej na ca­łym/ froncie ideologicznym.
Zadania prasy, radia 

i telewizjiKrzewienie ' socjalistycznej świadomości nie może spro­wadzać się do propagowania ogólnych zasad i haseł partii. Chodzi o to, aby do każdej sprawy podchodzić konkret­nie, uczyć ludzi myślenia po gospodarsko. kategoriami pań­stwa i narodu, aby swoje po­wszednie zadania na rozmai­tych posterunkach pracy trak­towali jako cząstkę ogólno­społecznego dzieła socjalisty­cznego budownictwa.Pod tym względem działal­ność prasy, radia i telewizji pozostawia jeszcze wiele do życzenia, chociaż jako całość stały się one narzędziem poli­tyki partii.Problematyka gospodarcza obok zagadnień międzynaro­dowych wysunęła się w na­szej prasie na miejsce naczel­ne. Obecnie mamy w7 prasie i radio bogatą informację o realizacji planów rozwoju spo­łeczno-gospodarczego kraju; mamy również mniej pc wierzchowna i dyletancką niż dawniej, publicystykę ekono­miczną.' Mamy również szer­szą niż dawniej popularyzację przodujących ludzi — twór­ców i realizatorów naszych osiągnięć.Na tym tle jaskrawiej wy­stępują fakty, świadczące o braku odpowiedzialności w niektórych redakcjach o po­goni za sensacją, czy też skłonności do czarnowidztwa.Przed dwoma laty „Prze­gląd Kulturalny” zainicjował „dyskusję” na temat tzw. walki pokoleń, podejmując problem młodzieży nie z punktu widzenia troska q jej oblicze ideowe i moralne, lecz z punktu widzenia dość cy­nicznie pojętej kariery. Usi­łowano przeciwstawiać mło­dzież pokoleniu tzw. „star­szych”. Jak można wypisvw«ć podobne rzeczy w kraju, w którym iest miejsce dla każ­dego zdolnego i kwalifikowa­nego pracownika.Przykładem demagogiczne­go i szkodliwego krytykanc­twa są zdarzające się wciąż 

jeszcze napaści na ludzi, wyrządzające krzywdę za­służonym działaczom. Przed paru miesiącami ukazał się oburzający paszkwil, atakują­cy znanego działacza społecz­nego.Nie uwolniła się całkowicie od bezmyślnego krytykanctwa i telewizja. Oto np. w pro­gramie poświęconym- budow­nictwu, prowadzący progi am dziennikarze wszędz’e dopa­trują się tylko negatywów; natomiast kluczowy problem obniżenia kosztów budowy i skracania terminów realizacji inwestycji w ogóle pomijająNie generalizując tych fak­tów, należy jednak stw:er- dzić, że są one świadectwem nieprzezwyciężonych dotąd skłonności do negacji, do kry­tyki, która nie uczy i nie bu­duje. a sieje gorycz i niewia­rę. Takiej destrukcyjnej kry­tyki nie chcemy. Potrzebna nam jest krytyka rzetelna i twórcza. Potrzebny jest nam również odzew na zdrową krytykę, aby wytknięte braki naprawiać, podejmować do­bre inicjatywy, realizować słuszne, realne postulaty lu­dzi.Wiele miejsca w naszej pra­sie i radio zajmuje problema­tyka międzynarodowa, a orze- de wszystkim szeroka in­formacja o wydarzeniach na świecie. Szybka i rozległa in­formacja. uzupełniana na o- gół trafnym komentarzem, niezłe korespondencje naszych dziennikarzy z zagranicy po­zwalają opinii publicznej kraju orientować się w skom­plikowanych zagadnieniach współczesnego świata, w prze­biegu walki o pokój i wyzwo­lenie narodów. Ostatnio po­szerzyła się w prasie proble­matyka współpracy gospodar­czej państw socjalistycznych w ramach RWPG, a sprawy Wspólnego Rynku i analiza sprzeczności dzielących nań- . stwa imperialistyczne docze­kały się szeregu wartościo­wych publikacji.Międzynarodowa problema­tyka naszej propagandy nie jest jednak wolna od istot­nych słabości, które w pew­nej Ynierze odbijają sobą sła­be strony całego frontu ideo­logicznego. O ile bowiem bie­żąca informacja i komentarze odpowiadają na ogół wymo­gom. to równocześnie rzuca się w oczy brak głębszej, bar­dziej analitycznej publicysty­ki. która by bieżące wydarze­nia i fakty pokazywała na sze rokim tle walki między so­cjalizmem a kapitalizmem, która by dowodziła sugestyw­nie i przekonywająco wyż­szości naszego ustroju.Na łamach niektórych ma­sowych magazynów całe szpal ty wypełniają nieraz ujete w duchu najbardziej prymityw­nego snobizmu materiały o ży ciu na zachodzie, sensacyjno- kryminalne opowiadania i przygody różnych osobistości i gwiazd, ooisy wspaniałości wystaw sklepowych, a z kra­jów słabo rozwiniętych — egzotyka i turystyka, wypra­na z wszelkich istotnych tre­ści politycznych i społecznych.Przykłady takiego obrazu świata kapitalistycznego poja­wiają się na łamach „Prze­kroju”. „Panoramy Śląskiej”, niekiedy „Dookoła Świata” oraz innych magazynów i pism o charakterze rozrywko­wym. Może jeszcze ważniej­sze od tego, co drukuje się na łamach tych pism, są spra wy przez nie pomijane mil­czeniem. albo ledwie zamar- kowane — takie jak niedawne wyczyny francuskich OAS- owców wobec Algierczyków, zbrodnie portugalskich kolo­nizatorów w Angoli reoresje amerykańskie! policji w po­łudniowych stanach USA wo bec Murzynów, soołeczne kon trasty na zachodzie i walki ro botnicze o prawa i poora we bvtu. dola bezrobotnych czy warunki życiowe narodów Ameryki Łacińskiej.Obowiązkiem tych pism jest uczestniczenie w walce o wy chowanie naszego społeczeń­stwa i naszej młodzieży w duchu socjalizmu, w walce z przeciwnikiem. ktAry z fal 
eteru saczv nieustannie swa oszukańcza frazeologię o ,,wol nwn świecie”.Potrzeba nam rzetelnych opracowań publicystycznych węzłowych zagadnień współ­

czesnego świata, syntetycznych ujęć generalnych współczes­nych problemów ideologicz­nych i politycznych, w prasie partyjnej, tygodniowej i co­dziennej. szerszych zasadni­czych polemik w tak kluczo­wych sprawach, jak perspek­tywy współzawodnictwa dwu systemów, rozwój współczes­nego kapitalizmu itp.
Ideowe wychowanie 

młodzieżySzczególnie odpowiedzialne zadania stoją przed partią w dziedzinie ideowego wycho­wania młodzieży.Formowanie świadomości młodego pokolenia w duchu socjalizmu — to jedno z na­czelnych zadań partii, szkoły, organizacji młodzieżowych i rodziców. W ciągu ostatnich lat organizacje młodzieżowe ZMS i ZMW w wielkim stop­niu otrząsnęły się z kryzysu ideowego. .ZMS okrzepł orga­nizacyjnie, stał się masową organizacją w fabrykach, za­puszcza korzenie wśród mło­dzieży szkół średnich i wyż­szych, ma poważny dorobek w dziedzinie organizowania współzawodnictwa pracy, mło dzieżowych brygad produkcyj nych, brygad pracy socjali-. stycznej, ochotniczych hufców pracy. Organizuje coraz ak­tywniej udział młodzieży w pracach samorządu robotni­czego. współzawodniczy w do­kształcaniu zawodowym mło­dzieży. walczy o wzrost wy- dajności pracy.ZMW zdobył wśród mło­dzieży wiejskiej wpływy znacz nie w7iększe, niż posiadał nasz ruch młodzieżowy kiedykol­wiek przedtem. ZMW w7 swo­jej działalności przyczynia się do rozwijania oświaty roi niczej. szkolenia mechanizato- rów, aktywizacji młodzieży w kółkach rolniczych itp.Partia widzi i docenia te osiągnięcia organizacji mło­dzieżowych. Powinny one bvć ze wszech miar rozwijane i umacniane. Jednakże, jeśli oceniać je miarą potrzeb i za­dań narodu — nie wolno nie dostrzegać, że działalność ZMS i ZMW obarczona jest jeszcze licznymi słabościami i to przede wszystkim w pracy ideowo-wychowawczej.Wroga socjalizmowi propa­ganda prowadzona przez we­wnętrzne i zewnętrzne siły reakcyjne jest obliczona prze­de wszystkim na młodzież. Młodzież, która nie zaznała ży cia w warunkach kapitali­zmu. często nie może na pod­stawie własnego doświadcze­nia pojąć ogromu zmian na lepsze, które nasz kraj za­wdzięcza socjalizmowi.W naszym kraju przed mło­dzieżą stoi otworem droga do wykształcenia i zdoby’cia wv- sokich kwalifikacji zawodo- wych. Im wyższe są te kwali­fikacje — tym więcej miejsc pracy jest do zajęcia.Trudno byłoby znaleźć w Europie drugi kraj, gdzie tak wielu młodych ludzi zajmowa­łoby kierownicze stanowiska w przemyśle, oświacie, admi­nistracji. Te młode kadry do­starczają licznych dowodów talentu, ofiarności, związania z socjalizmem i wnoszą wy­bitny wkład w rozwój kra­ju. Jest jednak niemało mło­dych ludzi, którzy lekceważą ' swe obowiązki wobec społe­czeństwa, hołdują łatwiźnie, dążą do wygodnego urządze­nia się za wszelką cenę.Zbyt małą wagę w pracy or­ganizacji młodzieżowych przy­kłada się do poszerzania poli­tycznych horyzontów młodzie­ży, nie podejmuje się dosta­tecznych wysiłków dla poli­tycznego kształcenia członków własnych organizacji.Organizacje młodzieżowe po winny podnieść na wyższy po­ziom swą działalność ideowo- wychowawczą wśród młodzie­ży, uodparniać młode pokole­nie na wrogą propagandę, za­poznawać z dorobkiem rewo­lucyjnego ruchu robotniczego, z nauką marksizmu—leniniz- mu, przyswajać młodzieży marksistowski światopogląd, wychowywać ją w duchu pa­triotyzmu i internacjonalizmu, kształtować jej świadomość i wolę działania w imię reali­zacji zasad socjalizmu.Decydującym ogniwem sy­stemu wychowania młodzieży, kształtowania jej świadomości 

i socjalistycznych podstaw spo łeczno-politycznych jest szko­ła.Proces kształtowania socja­listycznego oblicza szkoły nie odbywał się bez wahań i błę­dów i po dziś dzień nie został jeszcze doprowadzony do koń­ca. Chodzi tu o gruntowną przebudowę programów, o ta­ki dobór treści, aby cała wie­dza społeczna i wszystkie jej podstawowe elementy służyły konsekwentnie socjalistyczne­mu wychowaniu młodzieży. Wielką wagę należy przykła­dać do nowego przedmiot;] „wiedza o społeczeństwie”, którego program i podręcznik powinien być szczególnie sta­rannie przygotowany.Chodzi także o dokonanie jakich przeobrażeń w prakty­ce szkolnej, w organizacji i metodach pracy z młodzieżą, aby całokształt poczynań na­uczycieli i młodzieży sprzyjał umacnianiu więzi młodego po­kolenia z partią, z wysiłkiem klasy robotniczej i najlepszych sił narodu tworzących now° wartości, podstawę dalszego rozkwitu naszej ojczyzny.Szkoła nie może ograniczać swych zainteresowań tylko do postępów młodzieży w nauce. Nie mogą uchodzić jej uwadz° ujemne zjawiska ideowe, któ­re występują wśród części mło dzieży.Niebezpieczne są tendencje do „neutralizmu” ideologicz­nego w praktyce wychowaw­czej. tolerowanie przez szkołę faktów wyłamywania się spod jej wpływu różnych grup mło­dzieży.Należy uznać za niecelowe istnienie klubów skupiających młodzież szkolną. Wszystkie aspiracje i potrzeby młodzieży szkół średnich i wyższych w zakresie ideowo-wychowaw- czym i społeczno-poznawczym mogą i powinny zaspokajać w pełni działające na tym tere­nie organizacje młodzieżowe w ramach swojej struktury or ganizacyjnej.Szkoła nie wykona swych za dań w zakresie ideowo-wy- chowawczym. jeśli jej wysiłki nie zostana dostatecznie wspar te przemyślaną i dojrzała po­litycznie pracą organizacji mło dzieżowych i dziecięcych.Partia nasza przywiązuje wielką wagę do pracy wycho­wawczej w środowisku mło­dzieży akademickiej. Sporo miejsca poświęciliśmy tym sprawom na XI Plenum KC.Postawa młodzieży wobec życia i jej stosunek do spraw państwa i społeczeństwa po­winny być kształtowane już •na uczelni, w toku studiów. Młodzież akademicka jest przy wiązana do socjalizmu, ale znaczna jej część nie przeja­wia głębszych zainteresowań politycznych, nie umie myśleć szerszymi kategoriami spo­łecznymi.Proces aktywizacji społecz­nej środowiska studenckiego przebiega bardzo powoli. Dziś jest lepiej niż było wczoraj, ale wciąż jeszcze młodzież — świadomą i aktywną politycz­nie — cechuje brak ofensyw­ności ideowej, mała aktywność w kształtowaniu postawy po­zostałej części młodzieży.Zmiana tej sytuacji zależy przede wszystkim od zmiany stylu pracy i wzmożenia tętna życia partyjnego na wyższych uczelniach.Dotychczasowy zakres i for­my nauczania przedmiotów ideologicznych na wyższych uczelniach są niewystarczają­ce i nie odpowiadają wymo­gom. stawianym przez życie przyszłym kadrom socjalistycz nej gospodarki i kultury.W Związku Radzieckim i w innych krajach socjalistycz­nych luka ta wypełniona jest przez odrębny przedmiot p. n. „zagadnienia naukowego ko­munizmu”. W krajach kapita- listycznych/np. USA, Anglii, Francji) istnieją katedry i wy działy nauk politycznych, lub tzw. nauki o polityce.Mydaje się, że i u nas istnie­je wyraźna po+rzeba wprowa­dzenia przedmiotu tego typu, dla rozszerzenia wiedzy poli­tycznej studentów, przerzuce­nia pomostu między teoretycz­ną wiedzą filozoficzną, ekono­

miczną, czy socjologiczną, a praktycznymi problemami współczesności.
Socjalizm 

szermierzem wolnościW kołach naszej inteligencji twórczej i piszącej wraca się nieraz do sprawy granic wol­ności w naszym ustroju, w na­szym kraju. Warto więc może przypomnieć niektóre prawdy elementarne, którymi kieruje się nasza partia. Pojęcie i hasło wolności jest nierozłącz­nie związane z rewolucyjnym ruchem klasy robotniczej i z socjalizmem.Śmieszne jest, gdy nam — komunistom — usiłują wykła­dać sens wolności ci, którzy deptali ją i depcą w najbar­dziej bezwstydny sposób.Marksista, który walczy o sprawę wolności, nie ograni­cza się do wołania o wolność, lecz stawia zawsze sprawę konkretnie: wolność dla kogo, wolność w jakich warunkach, wolność w czyim interesie?Wolność jest pojęciem kla­sowym. Istotą burżuazyjnej wolności jest wolność wyzysku i eksploatacji człowieka przez człowieka, warunkowana pry­watną własnością środków i narzędzi produkcji i sprawo­waniem władzy przez klasy posiadające. Istotą wolności socjalistycznej jest wolność od wyzysku człowieka przez czło wieka, . uwarunkowana uspo­łecznieniem gospodarki naro­dowej i sprawowaniem władzy przez lud pracujący na czele z klasą robotniczą.Gdyby nawet zwycięska re­wolucja socjalistyczna nicze­go nie uszczupliła obalonym klasom z ich dawnych wolno­ści. poza wolnością wyzysku cudzej pracy, nie zmieniłoby to ani na jotę ich poglądu na wolność. Prawo wolności sto­warzyszeń , zebrań i słowa, wolność politycznego działa­nia, klasy te wykorzystałyby tylko do walki z rewolucją o przywrócenie swego panowa­nia i prawa do wyzysku cu­dzej pracy. Dlatego zwycięska rewolucja socjalistyczna nie może im przyznać takich praw.Polska jest krajem dyktatu­ry proletariatu. Przez usunię­cie eksploatacji człowieka przez człowieka, stwarzamy nowy, wyższy typ stosunków międzyludzkich, który warun­kuje nową, wyższą formę de­mokracji, ale jednocześnie wy raźnie stawialiśmy i stawiamy sprawę ograniczeń wolności dla wrogów naszego ustroju Nie dopuszczaliśmy i nie do­puścimy do wrogiej socjaliz­mowi propagandy. To jest o- graniczenie wolności, ale ogra niczenie wolności reakcjoni­stów i wrogów na rzecz praw­dziwej wolności mas ludo­wych, którą wciąż rozwijamy i pogłębiamy. Z czasem istnie­jące ograniczenia znikną, gdy odpadnie zagrożenie zewnętrz­ne. a, wróg wewnętrzny zni­knie.Tylko my, tylko ustrój dyk­tatury proletariatu może z podniesionym czołem głosić zasadę ograniczeń wolności w imię wolności, albowiem dzia­łamy na rzecz najpełniejszej wolności ludzi, na rzecz naj­szerszej demokracji. Jesteśmy orawdziwymi humanistami, którzy nie tylko głoszą swe idee, lecz również walczą o ich realizacje. A walka ma swoją logikę, która rozumie­my i uznajemy. Jest, rzeczą ważną, by nasz front ideolo­giczny, by jego przedstawicie­le nie tylko głęboko przyswoili sobie tę prawdę, lecz również upowszechniali ją umiejętnie i z przekonaniem.
Do walki o pełne 

zwycięstwo świadomości 
socjalistycznej w sercach 

i umysłach naroduAnaliza sytuacji na naszym froncie ideologicznym wyka­zuje. iż głównym jego brakiem jest niedostateczna ofensyw- ność w walce z przeciwnikiem ideowym i w krzewieniu wśród mas poglądów socjali­stycznych.Jakie są tego przyczyny'.’ Przede wszystkim musimy tu wymienić słabość pracy ideo­logicznej samej partii, tzn. jej organizacji i instancji. Posia­damy wprawdzie rozwiniętą 

sieć szkolenia partyjnego; dzia łalność ta jednakże nie wiąże się bezpośrednio z praktycz­nymi zadaniami walki z prze­ciwnikiem ideowym, nie wpły­wa bezpośreZnio na wzmoże­nie tętna życia ideowego orga­nizacji partyjnych.Jest rzeczą paradoksalną, że właśnie w organizacjach par­tyjnych działających bezpo­średnio na froncie ideologicz­nym. jak np. w redakcjach ga­zet i wydawnictw, organiza­cjach literackich, uczelnia­nych, artystycznych, we­wnętrzna praca propagando- wo-ideologiczna jest nikła, słabsza niż w innych organi­zacjach. Rzadkie są w tych organizacjach dyskusje ideo­logiczne, a uczestniczenie w szkoleniu partyjnym nie nale­ży do „dobrego tonu”.Znaczenie pracy propagan- dow’o-ideologicznej wewnątrz partii jest tym donioślejsze, że skład naszej partii został w ostatnich latach poważnie odnowiony. 40 proc, ogólnej liczby członków i kandydatów partii posiada staż nie prze­kraczający 4 lat.Słabe tętno pracy ideologicz nej w partii wynika przede wszystkim z tego, że instancje kierownicze partii — komitety wojewódzkie i sam Komitet Centralny — nie przywiązy­wały w praktyce do tych za­gadnień należytej wagi, nie kierowały systematycznie i na codzień działalnością ideo­logiczną partii. Istotną przy­czyną słabości naszej pracy ideologicznej są trudności ka­drowe na tym odcinku.Wykształcenie i przygotowa nie kadr frontu ideologiczne­go jest zadaniem trudnym i skomplikowanym.W systemie szkół partyj­nych, a także na wyższych uczelniach, wykształcono wie­le utalentowanej młodzieży, zdolnej do podjęcia pracy w systemie propagandy i w róż­nych dziedzinach nauk spo­łecznych i kultury, Rozbudo­wano bazę wydawniczą prasy i literatury, radiofonię, tele­wizję film.. Obecnie pracuje w tych dziedzinach życia do­stateczna liczba kadr, a ich fachowe kwalifikacje stale rosną. Jednakże poziom ideo­logicznego wyrobienia, a prze­de wszystkim stopień zwią­zania tych kadr z partią — pozostaje niezadowalający. Na przebiegu kształcenia i wychowania kadr frontu ideo­logicznego ujemnie zaciążyły zarówno dogmatyczne jak i rewizjonistyczne odchylenia od marksizmu — leninizmu.Na III Zjeżdzie oartii stwierdziliśmy, że na gruncie walki z dogmatyzmem i rewi- zjonizmem partia odbudowała jedność swych szeregów nie oznacza to jednak, że w ten sposób zostały przezwyciężo­ne wszystkie skutki dogmatyz mu, a zwłaszcza rewizjoniz- mu.Dogmatyzm jako ideologia nie znajduje obecnie w na­szej partii sprzyjających wa­runków, chociaż w międzyna­rodowym ruchu robotniczym stanowi istotny problem. Trze­ba jednak jasno i wyraźnie przestrzec partię przed nie­bezpieczeństwem stosowania środków nacisku administra­cyjnego tam, gdzie niezbęd­ne jest przekonywanie ludz', zwłaszcza w chwili, gdy po­dejmujemy zadanie przezwy­ciężenia słabości frontu ideo­logicznego i pozostałości re- . wizjonizmu. Dogmatycznymi i sekciarskimi metodami nie rozwiążemy bowiem proble­mów. które stoją przed nami na tym froncie.Front ideologiczny jest szczególnie podatny na od­działywanie rewizjonizmu. W przeszłości rewizjonizm usi­łował wywrzeć wpływ na róż­ne, dziedziny polityki partii. Walka, którą stoczyliśmy z nim z pozycji twórczego marksizmu, doprowadziła do faktycznego rozbicia rewizjo­nizmu, Jednakże na poszcze­gólnych odcinkach frontu ideologicznego walka ta nie została doprowadzona do koń­ca.Np. w niektórych organiza-. cjach partyjnych, w uczel­niach i w środowiskach twór­czych nie została konsekwent­nie przeprowadzona meryto­ryczna dyskusja ideologiczną; zamiast rozbicia fałszywych po glądów zadowalano się w
Dokończenie na str. 6



O aktualnych problemach 
idsologicznej pracy partii

(Dokończenie ze str. 5) wielu wypadkach tym, że ich nosiciele stali się mniej ak­tywni, że zaogniona atmosfe­ra uspokoiła się.Brak konsekwencji, libera­lizm wobec antypartyjnych tendencji cechował rówmież stosunek naszych instancji partyjnych wobec niektórych stowarzyszeń i klubów.Zjawiska zatracenia pryn- cypialności ideologicznej i czujności politycznej wystą­piły także w praktyce sto­sunków z zachodem. Długo były tolerowane wypaczenia w polityce kontaktów kultu­ralnych i naukowych z kraja­mi kapitalistycznymi. Zosta­ły one naprawione dopiero na podstawie uchwały Sekreta­riatu KC z 1960 roku.Odpowiedzialność za niedo­statecznie konsekwetną walkę przeciw wymienionym szkodli­wym zjawiskom na froncie ideologicznym spada w dużej mierze na centralne instancje partyjne. Ogólnie rzecz bio- rąc. kierownictwo frontem ideologicznym nie było nale­życie postawione, do 1960 r. nie istniały w aparacie KC Wydziały Kultury oraz Nauki i Oświaty. Walka z obcymi tendencjami i wypaczeniami polityki partii na różnych od­cinkach była prowadzona nie­jednolicie.Odpowiedzialność za realiza­cję polityki partii na froncie ideologicznym nie może spo­czywać tylko na centralnym aparacie partyjnym. Za tę po­litykę odpowiadają również centralne władze państwowe, którym podlegają takie orga­na masowej propagandy jak radio i telewizja, instytucje kulturalne i wydawnicze, szko ły, uczelnie, instytucje nauko­wo-badawcze.Jednym z istotnych źródeł słabości naszego kierownictwa frontem ideologicznym jest brak właściwej koordynacji pracy zarówno centralnego apa ratu partyjnego jak i central­nych ogniw administracji pań stwowej oraz głównych orga­

nizacji społecznych i stowa­rzyszeń twórczych. Brakuje forum organizacyjnego dia sy­stematycznej dyskusji, wy­miany informacji i ustalania zgodnego kierunku działania.Należy wprowadzić takie formy kierownictwa frontem ideologicznym, które by po­zwoliły usunąć dotychczasowe wady i słabości oraz nadać ca­łej działalności partii w tej dziedzinie jednolity i bojowy charakter. W tym celu należy powołać systematycznie dzia­łającą komisję ideologiczną KC 
pod przewodnictwem członka kierownictwa partii, z udzia­łem właściwych sekrętarzy KC, kierowników wydziałów KC i odpowiednich resortów państwowych oraz niektórych członków KC.Zadanie komisji i jej egze­kutywy sprowadzać się powin no do zabezpieczenia — na drodze podejmowania konkret nych decyzji i przedsięwzięć — realizacji linii ideologicz­nej partii, wynikającej z uchwał Zjazdu i plenarnych posiedzeń KC. Obejmuje to również kontrolę realizowania tej linii przez odpowiednie or­gana i instytucje państwowe.*Jak w każdej dziedzinie pra­cy partii, tak i w dziedzinie jej działalności ideologicznej podstawowym warunkiem o- siągania dobrych rezultatów jest zdyscyplinowane działa­nie organizacji partyjnych.Wyprowadzić z ideologicz­nej bierności organizacje par­tyjne w środowiskach nauko­wych, oświatowych, kultural­nych, twórczych, artystycz­nych, propagandowych, przy­wrócić i umocnić dyscyplinę partyjną ich członków, przejść do ofensywy ideologicznej we własnych szeregach — oto co nrzede wszystkim należy zro­bić, aby nasza marksistowsko- leninowska ideologia owładnę ła dusze szerokich rzesz inte­ligencji i przy jej pomocy roz­przestrzeniała się i coraz głę­biej przenikała do działalności klasy robotniczej i ludu pra­cującego. (PAP)

Porztóuka
z kołobrzeskiego portu

Trzy lata 
- 277 statkówPrzed kilku dniami minę­ły trzy lata od chwili uruchomienia przeła­dunków handlowych w oor- cie kołobrzeskim. W uroczy­sty dzień otwarcia przy na­brzeżu cumowały dwa statki — polski i NRD-owski — przy, byłe bardziej dla dodania splendoru, niż po towary.Kiedy odwiedziłem port w dniu jego jubileuszu, na sto­jące przy nabrzeżu statki ła­dowano ceramikę budowlaną. Kilka dni wcześniej w książ­kach portowych odnotowano przybycie pierwszego do Ko­łobrzegu zbiornikowca no nie­codzienny towar — olej talo­wy (używany m. in. do wyro­bu kosmetyków).Tej zimy wycofano z Koło­brzegu przeładunki węgla, do niedawna główną masę towa­rową portu, a ilość zawijają­cych statków nie uległa zmniejszeniu. Węgiel stanowił dla portu kołobrzeskiego tzw. masę rozruchową. Jego orze- ładunki zmniejszano w miarę pozyskiwania dla portu no­wych towarów eksportowych W ubiegłym roku lista towa­rów z bezpośredniego zaple­cza Kołobrzegu była już wca­le imponująca: ziemniaki, grzyby, wiele asortymentów ceramiki budowlanej. Wpro­wadzono nowe ładunki ma­sowe, jak kamień wapienny i gipsowy, pak, łupek, cegła szamotowa. Zaszła wtedy po­trzeba uruchomienia trzeciej zmiany w porcie, wyposażenia go w dodatkowe dźwigi sa­mobieżne, przeprowadzenia remontów placów portowych. A załoga obsłużyła 277 stat­ków.W tym roku dalszej popra­wne uległo wyposażenie portu w sorzet. Niedawno np. na­deszły trzy nasteone dźwigi samobieżne, wózki, traktory A obok przeładunku oleju ta­lowego do portu wejdą nowe towary eksportowe. W pierw­szym rzędzie drewno. Kosza­lińskie. drugie w kraju woje­wództwo pod względem zale­sienia, jest naturalnym zaple­czem dla kołobrzeskiej bazy

Motorowcy ZSRR
w walce o „Złoty Kask" na Woli

TDojutrpe będziemy świadkami XXI wyścigu motocy- 
kłowego na trawiastym, wolskim torze o „Złoty 

Kask”. Jak informowaliśmy, liczną ekipę, bo liczącą 10 
wytrawnych kierowców we wszystkich klasach wystawi 
NRD. W ostatniej chwili zgłoszeni zostali reprezentanci 
ZSRR, których tak rzadko widzimy na naszych torach 
w tego rodzaju konkurencjach.

Radzieccy zawodnicy, startowa­
li z wielką brawurą i powodze­
niem w’ ub. sezonie w zawodach 
crossowych w Chodzieży. Przy-

Dzisiaj mecz 
Warta - Energetyk 
W ciągu dwóch dni ma się od­

być 46 pojedynków z cyklu roz­
grywek o Puchar Polski na tere­
nie województwa poznańskiego. 
Dzisiaj o godz. 18.30 na boisku 
Arena przy Al. Reymonta zmie­
rzą się piłkarskie zespoły Warty I 
i Energetyka I beniaminka III li­
gi. <x)eksportowej drewna. Drewno jest, towarem kłopotliwym dla dużych portów: pracochłonne i wymagające dużych placów składowych. Skierowanie częś­ci ładunków drewna do Koło­brzegu przyniesie niewątpliwa ulgę w pracy dużych po-tów.Przy zniszczonej w czasie wojnv głowicy portu trwano roboty budowlane, po zakoń­czeniu których wejście porto­we będzie szersze, a żegluga po kanale bezpieczniejsza. Wkrótce rozpocznie się też budowę bazy eksportowej ko­ni. która czynna będzie już w przyszłym roku.Sa wreszcie próby zlikwido­wania najpoważniejszego man kamentu kołobrzeskiego por­tu: uruchomienia przeładun­ków importowanych towarów. Dotychczas bowiem zawijają­ce statki wchodzą z pustymi ładowniami. Ostatnio kieruje się tutaj statki, które z ła­dunkiem zboża zawijają do Darłowa. Dalsze zmiany w tym kierunku nastania p<> u- ruchomieniu w Kołobrzegu bazy ziemniaczanej. Wtedy powstaną możliwości impor­tu przez Kołobrzeg cytrusów.

JÓZEF NARKOWICZ 

W

puszczamy, że i tym razem błys­
ną debrą formą i stancwić będą 
groźnych konkurentów dla Niem­
ców i Polaków, ubiegających się 
o cenne trofeum.

Na razie nie ma bliższych da­
nych o zaproszonych zawodni­
kach Węgier i CSRS.

Zresztą, jak zwykle zawodnicy, 
przygotowujący swoje „rumaki” 
zgłaszają się w ostatniej chwili. 
W każdym razie oczekujemy po­
nad pół setki kierowców na ma­
szynach wyścigowych, SHL, Eso, 
Jawach, MZ i innych.

W dniu dzisiejszym po raz 
pierwszy zawarczą na Woli mc- 

•tory. Zawodnicy przeprowadzą 
trening i będą sprawdzać swoje 
pojazdy.

Przypominamy, że w niedzielę 
wyścigi rozpoczną się o godz. 
15.30 Autobusy MPK kursować 
będą z Rynku Jeżyckiego od 
godz. 13.30 do głównego wejścia 
na tor, przy ul. Tatrzańskiej. 
Tym razem nie przewiduje sie 
ograniczenia ruchu kołowego na 
trasie z miasta na Wolę, (p)

• Z 90 osobowej grupy piłkarzy- 
juniorów z całego kraju, która 
rozpocznie 8 bm. zaprawę trenin­
gową w OPO na Bielanach, wy­
łoniony zostanie zespół reprezen­
tacyjny na mecz c mistrzostwo 
UEPA w 1964 r. Obóz potrwa trzy 
tygodnie.

• Józef Schmidt — Polska, któ 
rego specjalnością nie są skoki 
w dal, uzyskał ostatnio wynik 
779 cm. Jest to czwarty, najlep­
szy w tym sezonie wynik na mia­
rę światową. Najdalej skoczył 
Fin Eskola — 8.04 m. Gawron 
Polska ź wynikiem 770 cm zajmuje 
miejsce siódme.

• Reprezentanci Japonii zdoby­
li na Olimpiadzie w Rzymie 4 złe- 
te medale, podczas Igrzysk Olim­
pijskich 1564 r. u siebie mają ape 
tyt na... 30 „złotych”. Oby!

• Świetna zawodniczką ZSRR — 
Ozolina ustanowiła nowy rekord 
świata w rzucie oszczepem wyni­
kiem 59.78 m.

Hokeiści Japonii 
zaproszeni do Poznania 
Po wynikach uzyskanych przez 

naszą reprezentację w hokeju na 
trawie w ubiegłym roku i przy­
chylnej ocenie pism austriackicn, 
po zwycięskim turnieju we Wie­
dniu, są wszelkie dane ku temu, 
że Polacy zdobędą paszporty na 
Igrzyska Olimpijskie w Tokio.

Potwierdził to również sekretarz 
PKO1 Tomasz Len; part, który po­
wiedział m. in„ że osiągniętymi 
wynikami hokeiści zasłużyli ila 
zaszczyt reprezentowania barw 
Polski na Olimpiadzie 1964 r.

Prezes PZHT Zenon Kurowski 
zapytany o nasze najbliższe, cie­
kawsze spotkania powiedział: 
„Niestety nie będzie ich wiele. Nie 
przybyły, jak informowaliśmy za­
kontraktowane reprezentacje Frań 
cii i Włoch. Ostatni usprawiedli­
wili swoją odmowę trudnościami 
urlopowymi zawodników. Gotowi 
są zawitać do Polski na wiosnę 
przyszłego roku a następnie przy­
jąć naszą jedenastkę u siebie.

Zaprosiliśmy na jedno spotkanie 
do Poznania reprezentację Japo­
nii. Zawodnicy tego kraju udają 
się na międzynarodowy turniej 
do Francji. Spotkanie rewanżowe 
Polska — Japonia odbyłoby się 
(o ile dojdzie do wyjazdu naszej 
ekipy na Olimpiadę) przed igrzy­
skami. Ponadto czeka nas jeszcze 
pojedynek z NRD. (p)

Bilety na mecz 
USA - Polska

Zbliżający się mecz lekkoatlety­
czny między reprezentacjami Pol­
ski i Stanów' Zjednoczonych wzbu- 
daz duże zainteresowanie. Mi- 
łcśnicy lekkoatletyki mogą już 
obecnie zapewnić sobie wstęp na 
to interesujące spotkanie. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Imprez 
Sportowych przyjmuje bowiem 
zamówienia zbiorewe na biiety 
wstępu. Instytucje, organizacje 
społeczne i sportowa mogą 
składać zamówienia na bile­
ty w PPIS w’ pawilonie przy Sta­
dionie X-lecia w Warszawie. Ce­
ny biletów, w zależności od sek- 
terów. wynoszą: 20, 15, 10 zł, 
ortz 5 zł dla młodzieży i wojska.

Kajakarze Posnanii 
tym razem w Szczecinie 
48-oscbowa ekipa kajakarzy Po­

snanii udała się na regaty (6 i 7 
bm.) do Szczecina, które rozegra­
ne będą z okazji 10-lecia Federa­
cji Sportowej „Start’’.

Szczególnie ciekawie zapowiada 
się pojedynek Posnanii i szcze­
cińskich Czarnych, zespołów na­
leżących do polskiej czołówki. 
Ponadto udział w zawodach wez­
mą kajakarze Krakowa, Jarosła­
wia, Gliwic i Gdańska. (x)

Leżnia przyjmę. Stolar­
nia — Przepiera, Wa­
wrzyniaka 15 lub Dą­
browskiego 46 m. 6. 39001g
Maluję sklepy, klatki 
schodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39144g.
Opiekunka do dwuletnie­
go dziecka potrzebna na 
8 godzin. Zgłoszenia wie­
czorem. Konopka, Gwiaź­
dzista 41. 39493g
Przyjmę mistrza względ­
nie kierownika warszta­
tu tokarskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39404g.
Pomoc domowa z całym 
utrzymaniem zaraz po­
trzebna. Rataje 109 — O- 
grodnictwo. 39721g
Dochodząca pomoc do 
dziecka i prac domowych 
potrzebna zaraz. Czapliń­
scy, Zeylanda 4 m. 5.

39768g
Potrzebna sprzedawczyni 
oraz sprzątaczka do pie­
karni — cukierni z cał­
kowitym utrzymaniem i 
spaniem. Poznań, ul. Gar 
bary 65 m. 2. 39323g
Dziewiarka kwalifikowa­
na przyjmie pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 39366g.
Pani z 8-letnim chłopcem 
szuka stałej pracy wza- 
mian za mieszkanie do­
brze poprowadzę dom. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
39375g.
Przyjmę chłopca do pa­
sienia krów (okres waka 
cji). Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
39388g.
Fryzjer męski na stałe 
potrzebny. Poznań, ulica 
Głogowska 70 39448g
Tapicer przyjmie napra­
wę tapczanów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39495g.
Uczniów malarskich przyj 
mę. Poznań, ul. Palacza 
106 m. 5. 39524g
Chałupniczki na męskie' 
koszule nocne potrzebne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dla 39574g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 37332g

Kto udzieli gry na akor­
deonie w domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39270g.
Nauczycielka udziela an­
gielskiego. niemieckiego 
oraz innych przedmiotów 
w zakresie liceum i szko 
ły podstawowej, tłumaczy 
literaturę fachową dla le­
karzy i inżynierów. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39320g.

Kupię spacerówkę z bud­
ka dla bliźniąt. Klasztor­
na 5/6 m. 10. 39630g
Kupię nowoczesny głębo­
ki wózek dziecięcy w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 39229g.
Kupię tokarnię — najchęt 
niej „Norton” na tocze­
nie 1,30 m. wiadomość: 
Wrocław, Jedności Naro­
dowej 86 m. 5. 39231g
Kupię samochód „Re­
nault — Dauphine” lub 
4 C V, Durski, Poznań. 
Kordeckiego 22a. 39254g.
Kupię samochód „Fiat” 
600. Zgłoszenia: tel. 530-72, 
godz. 19—22. 39446g
Kopiarkę grawersko - na­
rzędziową kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, . Grun­
waldzka 19 dla 39500g.
Kupię samochód „Tra­
bant” lub „Syrenę”. 
Szczegółowe Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 39"65g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, w dobrym 
stanie. Kościuszki 71 m. 8

38904g
Sprzedam samochód Wart 
burg typ 311. Rutkowskie­
go 10. garaż, od godz. 15. 

39090g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca- 
Brzozowska. Poznań^ Czer 
wonej Armii 10 '36667g
Dachówkę z rozbiórki 
łkarpiówkę) sprzedam. 
Umółtowo. Zielona 1.

39141g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka” po przebiegu 3.500 
km. Cena 13.000 zł. Wia­
domość: Poznań, Palacza 
106 m. 6, godz. 16—18.

39748g
Sprzedam samochód ..War 
szawa” w dobrym stanie. 
Oglądać: Parking, Aleje 
Marcinkowskiego. 39637g

Sprzedam spacerówkę 
giętą z budką i pokrow­
cem. Poznań, Czechosło­
wacka 17a m. 5 . 39170g
Garaż przenośny na dwa 
motocykle sprzedam. Po­
znań. ‘ tel. 431-99. 39181 g
Samochód „Ifa-9” w do­
brym stanie sprzedam.
Poznań, Sw. Wojciecha 31 
m. 7. 39194?
Motocykl „SHL” 150 wraz 
z garażem wzgl. bez oka 
zvjnie sprzedam. Kunic­
ki, Skryta 14 m. 7. 39205g
Snrzedam pszczoły — typ 
ula ..Dadana”. Poznań, 
Opolska 106. barak 4a m. 
7. 39207g
Sprzedam tanio bramę 
parkanową. ul. Noskow­
skiego 24 m. 1. 39237g
Sprzedam maszynę snopo
wiazałkę konna. Stan;-
sław Krupa,’ Trzebaw, ul. 
Spokojna, 5._________3°239g
Sprzedam śru+ownik na 
młotki-niemiecki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 39266?
Sprzedam' motor „Fiat 
600” fabrycznie nowy.
<Vertv Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla
Sprzedam samochód DKW 
Typ 8-700 Karoseria b’a- 
szana. Tel. 633-79. 39290g
Snrzedam szafę 3-drzwio 
wa. stół rozciągany gabi­
netowy. kredens, leżankę 
maszynę do szycia okret- 
ke krosno do kołder. Ban 
del, Wielkooolska 9 ^om 
tvlny tel. 548-77. 39294g
Sprzedam snopowiazałkę 
konną maszvne szeroko 
młotną. Białkowski, Strzę 
oiń pta Granow/i, pow. 
Nowy Tomyśl. 39298g
Piec c. o. marki SK 3 m 
sorzedąm. Judkowiak 
Przeźnfirów, Piaskowa 7 

39309g
Snrzedam pianino marki 
Steinway oraz maszynę 
plaska i leworamienną 
marki Singer. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 39289g, 
Grzejniki c. o., żeliwne, 
nowe. nr. 1 i 4 snrzedam. 
Tel. 514-61 lub Ofertv Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldzka 
19 dla 39352g.
Sprzedam samochód „Ci­
troen” BL 11 na chodzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 39360g
Samochód DKW F-7 se- 
dan zamienię na kabrio­
let . Meisterklasse” (za 
ew. dopłata) lub sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
39373g.

Gabinet dentystyczny wy­
dzierżawię wzgl. sprze­
dam oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwladzka 19 dla 
39225g.
Sprzedam samochód „Re­
nault”. Poznań, Kazimie­
rza Wielkiego 1 m. 1.

39778g
Snrzedam motocykl
„WFM” w dobrym sta­
nie. Poznań, Ostrowska 
361. ______ ____  39575g
Ładną, czarną kurtkę 
skórzaną, motocyklową, 
kajak „Nentun” surze- 
dam. Tel. 444-32. 39581g
Wózek dziecięcy nowo­
czesny „Wołga” sprze­
dam. Błaszkiewicz, Czer­
wonej Armii -17. 39586g
Okazja! Sprzedam kajak 
z silnikiem lub silnik. 
Starołęcka 88 m. 5. 

39587g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa — 250” w bardzo do­
brym stanie. Poznań-Ze- 
grże, Slęzańska 29 m. 1. 

39359g
Sprzedam motocykl mar­
ki „Pannonia” w bardzo 
dobrym stanie. Oglądać- 
Kościelna 30 — garaże od 
godz. 15,30—17. 39377g
Sprzedam zegar stojący.
Grottgera 15 m. 7. 3941 Ig
Sprzedam tanio żniwiar­
kę „Dering” w dobrym 
stanie. Tomczak, Poznań-
Minikowo. 39418g
Sprzedam motocykl z ko­
szem, rok produkcji 1953. 
Zupańskiego 15 m. 7.

39419g
Sprzed.am samochód cię­
żarowy „Zis 5”, w do­
brym stanie, części za­
mienne. Zajda, Poznań- 
Przeźmierowo, ul. Maga­
zynowa 1. 394 26g
Lodówkę „Mielecką” 85 
litrowa sprzedam. Tele­
fon 505-52. 3°428g
Pianino (5.000 zł), meta­
lowa płyta, sypialnię, ja­
dalnię sprzedam. Osiński. 
Ratajczaka 15 m. 6. od 
godz. 16—19. 39445g
Sprzedam tanio meble u- 
żvwane. Poznań, ul. Sol­
na 1 m. 2, tel. 507-22.

39454g
Sprzedam 15 m? drzewa 
budowlanego, przetartego, 
suchego. Spieszne zgłoszę 
nia. tel. 704-31 39499g
Sprzedam wóz gospodar­
ski, platformę na 16 oraz 
osie do wozów. Żydow­
ska 28. 39502g
Sprzedam różne urządze­
nia. w tym 2 motorki 
elektryczne do akwa­
rium cena 750 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 39525g
Sprzedam pług trzyski- 
bowy, mało używany na 
aparacie do ciągnika 
„Ursus”. Przybył, Roba- 
kowo poczta GąoKi oow.
Śrem. 39548g
Motocykl „Iż 350” po 
9.000 km, garaż motocy­
klowy sprzedam. Poznań 
Grodziska 113 m. 5.

39543g
Okazyjnie sprzedam każ 
dą ilość siatki parkano- 
wej. bramy, słupki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 39555g.
Sprzedam rower „Tou- 
rist”. Śniadeckich 16 m. 
6 po godz. 16. 39557g

Zamienię samodzielne mie 
szkanie spółdzielcze 2-po- 
kojowe, komfortowe, ul. 
Dąbrowskiego na mniej­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39823g.
Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, stare budowni­
ctwo zamienię na pokój 
z kuchnią. przvnależnb- 
ściami. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39713g.____________________  
Samodzielne 2 nokoie, 
kuchnia, I ptr. przy Ryn 
ku jeżyckim zamienię na 
wieksze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 39380,?.
3 pokoje, komfortowe, 
centrum zamienię na je­
dnopokojowe — Górczyn— 
Dębiec. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39157g.
Zamienię mieszkanie je­
dnopokojowe 43 m! — 
centrum, komfort — no­
we budownictwo na po­
dobne 3-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39165g.L 
Mieszkanie 3-pokoiowe, 
kuchnia, centrum zamie­
nię na 2-pokojowe z kuch 
nią, w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39176g.
Kto odstąpi mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu 
wzgl. pobliskim miastecz­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39215g.

Pokoju lub wspólnego 
poszukuje pracujaca. Za­
płaci za rok. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 39195g.
Zamienię 2 mieszkan a po 
pokoju z kuchnią, łazien 
ką, samodzielne na 3- lub 
2-pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39203g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią (61 m2). c. o., wspól­
ny korytarz — przy Par­
ku Kasprzaka na mniej­
sze, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39219g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne. LT1. Stanisła­
wa 36 m. 6 (Winiary).

39220?
Kupię pokój względnie 
pokój z kuchnią wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39234g.
Grudziądz! mieszkanie 
komfortowe zamienię na 
mieszkanie Poznaniu lub 
województwie. Wiado­
mość Wlażlak, Poznań, 
Rutkowskiego 5 m. 8.

39236g
Szukam pokoju u solid­
nych ludzi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 39249g.
Studiująca i pracująca 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 39255g.
Samodzielne 2 pokoje 23 
i 16 m!, spółdzielcze, przy 
należności, co., parter za 
mienię najchętniej na 
równorzędne w starym 
budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39261g.
Przyjmę młodszego pana 
na wspólny pokój. Plac 
Bernardyński 4 m. 7.
______________ I 39276g 
Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią wygodami, Kwi­
dzyn woj. Gdańskie za­
mienię na pokój z kuch­
nią w woj. poznańskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39313g
Młoda, pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldzka 
19 dla 39326g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 39329g.
Pani pracujaca, na stano 
wisku poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 39369g.

Bydgoszcz! Pokój z kuch 
nią, słoneczne zamień.ę 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Adamczewska, Byd­
goszcz, Śniadeckich 32.

________ 39498g.
Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami na dwu- 
pokojowe samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
39504g._____  
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, 
parter — Dzierżyńskiego 
(blisko stadionu 22 Lip­
ca) zamienię na 2*/s — 3- 
pokojowe, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
39507g.______________ _____
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią, z korytarzem, 
II ptr. widok z okien na 
Odrę — Szczecin — Go- 
lęcin, na podobne w Poz 
naniu lub mniejsze. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 39508g.
Zamienię pokój - śródm. 
na podobny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ką 19 dla 3S519g.________ _
Kupię kawalerkę wyłR' 
czoną lub zamienię mie- 

। szkanie spółdzielcze po­
kój z kuchnią na dwa 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun 
waldzka 19 dla 39520g. __ 
Samotna, starsza wdowa 
poszukuje pustego poko­
ju używaniem kuchni u 
spokojnych ludzi. Pusz- 

: czykowo, Puszczykówko 
niewykluczone — zapłaci 
czynsz z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 39521g.
Przymję pana na pokój. 
Przełęcz 10 przy Czecho­
słowackiej (Górczyn). 
________ ’ 39526g 
Mieszkanie w centrum 
Wągrowca zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 39529g
Luboń - Żabikowo! Samo­
dzielne 2 pokoje z kuch­
nią zamienię na pokój z 
kuchnią lub duży pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
39538g. _______
Dokwateruję panią. UL 
Zgoda 22 I ptr. (pętla 
tramwajowa). 3954Hg
Katowice! pokój lub dwa 
z kuchnią i wygodami za 
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwladz­
ka 19 dla 39549g.
Przyjmę pana na pokój. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 39550g.

Kalisz! Trzypokojowe, 
słoneczne, peinokomfor- 
towe mieszkanie willowe 
zamienię na dwupokojo- 
we w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 39342g.
Małżeństwo kulturalne z 
dzieckiem poszukuje po­
koju na okres 1 roku. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Płatne z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3S393g.
Oddam w dzierżawę 2 po­
koje, kuchnia na 10 lat 
(poddasze). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39409g.
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z kuchnią, 
samodzielnego. Oferty B u 
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 39417g.
Spokojny, pracujący po­
szukuje skromnego po­
koiku, może być od sierp 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39424g.
Zamienię samodzielne, 
komfortowe mieszkanie 
2’Zs-pokojowe, I piętro, 
(śródmieście), na samo­
dzielne, jednopokojowe z 
kuchnią i łazienką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39432g.
Starsze małżeństwo bez­
dzietne kupi mieszkanie 
pokój, kuchnia, łazienka 
lub dwa małe wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
39433g,_____________
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39455g,
Pilne! Poszukuję małego 
samodzielnego pokoju za­
raz. Cena i warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39463g.
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe z łazienką, sa­
modzielne na 2-pokojowe 
i 1-pokojowe względnie 
kawalerkę. Korzystne wa 
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39467g.
Przyjmę dwóch panów na 
po^:ój. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39470g.______  
Odstąpię mieszkanie na 
lipiec, sierpień. Sopot, 
Żeromskiego la m. 13.

39475g
W Poznaniu 2 pokoje, 
kuchnią z wygodami wy 
łączone kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 39528g.



Różne
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HURT. 
ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO

„ARGED"
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub-! 
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 36926$

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych 
wspólnie z branżowymi Przedsiębiorstwami

W POZNANIU, ulica 27 Grudnia nr 6

Naprawa Maszyn Biuro­
wych, Marcinkowskiego 26. j 
Telefon 23-63 (obok kina 

.Gwiazda”). 39043g
ORGANIZUJE

OFERUJE DOSTAWĘ
DLA ZAKŁADÓW ZBIOROWEGO ŻYWIENIA, STOŁÓWEK ITP.i 

* SZAF CHŁODNICZYCH 600 Kr. w cenią zł 15.500 
* SZAF CHŁODNICZYCH 1200 Itr. w cenie zł 19.925 
* KOMÓR CHŁODNICZYCH o poj. 16 m5

w cenie zł 70.180
* CHŁODZIAREK DO NAPOI BUTELKO­

WYCH o poj. 80 Itr. w cenie zł 12.450

DOSTAWA FRANCO STACJA PRZEZNACZENIA.

Wykonuję liny druciane 
na zamówienie. Kazimierz 
Majkowski, Czerwonak k.
Poznania. 39062g
Posiadam większą gotów­
kę — oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
3927 Ig.
Tapicerski zakład wyko­
nuje naprawy, sprzedaje, 
tapczany, kanapki, ame­
rykanki, kanapo-tapcza- 
ny i materace łóżkowe po 
korzystnych cenach. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 30.
tel. 843-16. 39394;
Letników przyjmę. Adres

niedzielę, dnia 7 lipca 1963 rnkn od godziny 9 — 14

NA RYNKU JEŻYCKIM

WIELKI KIERMASZ
EWENTUALNE ZAMÓWIENIA P. T. ODBIORCÓW PROSIMY KIEROWAĆ POD NASZYM ADRESEM.

wskaże Biuro 
Grunwaldzka 
39427g.

Ogłoszeń.
dla

artykułów sezonu letniego

SK5320 ®

Szukam pożyczki 25.000 
zł Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
39589g.

WYJĄTKOWA OKAZJA DO NABYCIA

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN I APARATÓW 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W POZNANIU, ulica 
Sczanicckiej 8, zatrudni:

UCZNIÓW W ZAWODACH: TOKARSKIM,
Ślusarskim i freżerskim.

Uwaga - Odbiorcy opału w akcji 0B0!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

*

*

*

Zgłoszenia przyjmuje
Kadr pod w. w. adresem 
31 lipca 1963 r.

informacji udziela Dział
terminach do dnia

K5081

przypomina, że 
nieodebrany do 10 lipca br. koks i węgiel, 
opłacony w DBO z własnym odbiorem — *

SUKIENEK LETNICHPLAŻÓWEK DZIEWIARSTWAGALANTERIIOBUWIA TEKSTYLNEGO MĘSKIEGO,DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW OGRODNIKÓW, 
— MISTRZÓW OGRODNIKÓW, 
zatrudni ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W KOŁO­
BRZEGU, ulica Długa 11 na stanowiska kierowni­
ków działów i kierowników budów i konserwacji 
terenów zielonych.

Uposażenie zgodne z obowiązującą stawką plac. 
Dla samotnych zapewnia się pokoje służbowe oraz

Przedsiębiorstwo dokona zwrotu pieniędzy.
K5385

dużą możliwość uzyskania mieszkania. K5308

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH W POZNANIU, 
przyjmie: INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko 
st. technologa, INŻ. LUB TECHNIKA MECHANIKA 
na stanowisko konstruktora, TOKARZY, ŚLUSARZY 
NARZĘDZIOWYCH I REMONTOWYCH, TOKARZA 
DRZEWNEGO. Zgłoszenia osobiste w kadrach FPN 
ul. Międzychodzka 3/5 (dojazd tramwajem do ul. 
Ostroroga). K5259

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTW'© KOMUNIKACYJNE 
W POZNANIU przyjmie 30 KIEROWCÓW z kategorią 
II prawa jazdy na kurs kategorii I prawa jazdy z 
terenu miasta Poznania.

Warunki przyjęcia:
1, — posiadanie prawa jazdy II kategorii, dwa lata 

stażu pracy kierowcy z II kategorią i przeje­
chanych co najmniej 50000 km od chwili uzyska 
nia II kat. prawa jazdy,

2. — dobry stan zdrowia i uzyskanie zdolności le­
karskiej na prowadzenie autobusów,

3. — podpisanie zobowiązania, że od chwili otrzy­
mania I kat prawa jazdy, będzie pracował co 
najmniej dwa lata jako kierowca autobusowi' 
MPK.

Warunki pracy i płacy:
W okresie szkolenia kandydat otrzyma wynagro­

dzenie po zł 4.80 na godzinę, a po przeszkoleniu w 
szczegółach do omówienia na miejscu — średnia 
zł 2.300.—

Praca na dwie zmiany. Ponadto kandydaci otrzy­
mają tak jak inni kierowcy odpowiednie sorty mun­
durowe, bilety' wolnej jazdy i deputat węglowy 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w tym zakre­
sie. Przy zakładzie istnieje również stołówka.

Kurs odbywać się będzie w normalnych godzinach 
pracy osiem godzin dziennie.

POZNAŃSKIE PRZEDS. BUDOWLANE Nr 4 
W POZNANIU, ulica Powstańców Wlkp. 2 

POSIADA DO UPŁYNNIENIA 

karoserię wraz z ramą 
marki „Skoda“ typ 1201 

Cena 8.000 złotych.

Bliższych informacji wraz z obejrzeniem przed­
miotu sprzedaży udzieli Dział Zaopatrzenia 

P. P. B. nr 4.
K5357

Kupię domek lub mieszka 
nie wyłączone, do 190.000 
zł albo zamienię mieszka­
nie z dobrze prosperują­
cym zakładem krawiec­
kim w Legnicy na po­
dobne w poznaniu. Zgło­
szenia:- Orkiszewski. Leg­
nica, Wrocławska 72.

t 394 52g

Sprzedam domek 4-poko- 
jowy wolny w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
39240g.
1 hektar ziemi (Poznań- 
Żegrze) okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość: tel. 
628-30. 39241g

Zgłoszenia przyjmujemy do < 
kurs ten rozpoczniemy około 20.

dnia 15. 7. 1963 r. a

trwać będzie do trzech tygodni, 
kursu pokrywa MPK.

Wnioski przyjmuje i bliższych

7. 1963 r., 
Całkowity

który 
koszt

informacji udziela
Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK Pozndń,
ul. Głogowska 131 pok. 32K. K5260

Teofila Mączkowiak
zmarła dnia 4 lipca 1963 
matka, teściowa, babka, 
babka, przeżywszy lat 91.

r., nasza ukochana 
prababka' i prapra-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

"W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dzierżyńskiego 29 m. 8. 39919g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Sierakowie 
Wlkp. centrum. Poznań.
Łozowa 40 m. 39397g
Sprzedani parcelę pod 
połowę domu bliźniacze­
go z planem zabudowy 
oraz parcelę pod dom wol 
nostojący. Poznań, Gło­
gowska 261a. 39130g
Sprzedam domek, dwa 
pokoje z kuchnią — wol­
ny w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
39155g. ______________
Ziemi 
przy
Moszczance

uprawnej 5,5 ha 
drodze głównej w

10 km od
Ostrowa Wlkp.. sprzeda 
właściciel. Pływaczyk. 
Poznań. Dominikańska 7 
m. 6, tel. 536-97. 39186g

Dnia 4 lipca 1963 r. 
mentami .św., nasza 
i szwagierka, śp.

zmarła, opatrzona Sakra- 
kochana siostra, ciocia

Kupię parcelę pół dom- 
ku bliźniaczego przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39189g. ___________ __
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (Górczyn). Wa­
runek dwupokoiowe miesz 
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39193g.

Kazimiera Płonczyńska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm., o go­

dzinie 17 z domu żałoby w Koźminie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Koźmin, Poznań, Wrocław7, Szczecin.

Parcelę 5.000 ms — Pro­
mno - Letnisko — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39200g.
Sprzedam połowę domku 
— 2 samodzielne mieszka-
nia ogrodem
tramwaju ew.

— przy 
zamiana

i mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
di a 39227g.

Dnia 4 lipca 1963 r. 
pieniach, opatrzony
najdroższy ma; 
i dziadek, śp.

zmarł po ciężkich cier- 
Sakramentami św., mój

nasz najukochańszy ojciec, teść

Franciszek Snuszka
Pogrzeb odbędzie się 

o godzinie 17 w Śremie. niedzielę, 7 bm.,

• W smutku pogrążona
RODZINA

39922g

Dnia 5 lipca 1963 r 
maszczona Olejami ś 
nasza najdroższa maik; 
babcia, śp.

zasnęła w Bogu, ha-
85,

teściowa, babcia i pr;

Julianna Rajewska
z domu Ossowska 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm., o go­

dzinie 16 z domu żałoby w Buku, ul. Szkol 
na cmentarz parafialny. na o

Pogrążona w nieutulonym
RODZINA

smutku
398«6g

ODZIEŻY SPORTOWEJ SPRZĘTU SPORTOWEGO TKANIN BAWEŁNIANYCHW CZASIE SPRZEDAŻY ODBĘDZIE SIĘ POKAZ AKTUALNYCH SUKIENEK SEZONU LETNIEGO 1963 ROKU JAK RÓWNIEŻ ZOSTANIE PRZEDSTAWIONY BIWAK TURYSTYCZNY.
K5345

Przetargi
DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKAL­
NYCH POZNAŃ - GRUNWALD, ulica Grunwaldzka
nr barak 11, ogłasza PRZETARG NIEOGRAN1-
CZONY NA DOKONANIE ROZBIÓRKI BUDYNKU 
przy ul. Grunwaldzkiej 46, narożnik ul. Reymonta. 

Różnica między kosztem rozbiórki a wartością 
uzyskanego materiału będzie podstawą do rozpa­
trzenia złożonych ofert.

Termin dokonania rozbiórki do dnia 31 lipca 1963 r.
Udział przetargu mogą brać przedsiębiorstwa:

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW POLI­
GRAFII, ZARZĄD OKRĘGU W POZNANIU, ul. In-
żynierska 10 ogłasza PRZETARG NlEOGRANl-
CZONY na wykonanie następujących robót:

1. PRZEBUDOWA KOTŁOWNI I URZĄDZEŃ SO­
CJALNYCH (roboty ogólno-budowlane);

2. INSTALACJA CENTRALNEGO OGRZEWANIA

3.
4.

5.

I URZĄDZENIE KOTŁOWNI; 
INSTALACJA WODNO - KAN. CML;
WENTYLACJA MECHANICZNA W sali wido­
wiskowej;
INSTALACJA OŚWIETLENIOWA S».OWA.

Sprzedam parcelę 914 m! 
oparkanioną, zadrzewio­
ną, uzbrojoną (Osiedle 
Warszawskie) 5 minut od 
tramwaju. Cena 85.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39242g

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 

bez podania powodu.
Informacji w sprawie przetargu udziela Sekcja 

Techniczna adres jak wyżej — pokój nr 3.
Przetarg odbędzie się dnia 10 lipca 1963 r., o go­

dzinie 9.
Przed przystąpieniem do przetargu oferenci zo­

bowiązani są wpłacić wadium w wysokości 8.000 zł 
na nasze konto NBP VOM Poznań nr 1231-6-778.

K5321

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, wolne 3-po-

Sprzedam dom 
wy w Środzie i 
Głównej. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
■waldzka 19.

I-piętro- 
przy ul. 

; wskaże 
, Grun- 

39272g

kojowe mieszkanie — 
miejscowość wczasowa. O,- 

' Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka
39406g.

19 dla

Kupię . parcelę na Jeży­
cach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3928 Ig.
Sprzedam dom (dwa mie­
szkania 3-pokojowe) ogród 
w Kościanie. Zgłoszenia
Śmigiel, ul. 
tel. 4.

Szkolna 6 
3931 Ig

Parcelę budowlaną w Lu 
boniu pilnie, tanio sprze­
dam. Poznań, Maszynowa 
27. 39317g
2 morgi ziemi oraz par-
celę z ogrodem 
dam. Luboń 3, 
Czerwonej 51.

sprze- 
Armii 
39346g.

Sprzedam 6 mórg ziemi 
zabudowaniem gospodar-
czym.
pow.

Informacja Hyby

Tadeusz.
Poznań, Mleczak 

39354g
Sprzedam 2 ha ziemi 
przy szosie — cena 50.000 
zł. Dąbrowa pow. Poznań 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39370g
Sprzedam ziemię 1,75 ha 
pod budowę. Adres: Żazy 
galin Jan, Pobiedziska, 
Gen. Świerczewskiego 7a.

39 386 g
Sprzedam dom dwupię­
trowy w Szamotułach, 
z dużvm ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39407g.

t
Dnia 5 lipca 1963 r. zmarła moja najdroższa 

żona, matka, teściowa i babunia, śp.

Teodozja Pacholska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm., 

o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ ORAZ SYN z ZONĄ I DZIEĆMI

39892g

Domek jednorodzinny, nie 
duży kupię. Oddam 3-po- 
kpjowe, samodzielne mie-
szkanie. 
oferty Biuro

Wyczerpujące

Grunwaldzka 
39431g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Dom jednorodzinny w Po-
znaniu stanie suro-
wyni, do wartości 140.000 
zł Kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39438g.

Wszystkie roboty dotyczą Domu Drukarza w Po­
znaniu, ulica inżynierska 10.

Termin wykonania robót do dnia 15 października 
1963 r.

ł Ślepe kosztorysy na w. w. roboty znajdują się do 
wglądu w Związku Zawodowym Pracowników Foli- 

i grafii, Zarząd Okręgu, Poznań, ul. Inżynierska 10, 
; 11 piętro, pokój 6.
| W przetargu, mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
j państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające 
uprawnienia.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych

Sprzedam dom trzypoko­
jowy, kuchnia oraz bu­
dynki gospodarcze, 3 mor 
gi ogrodnictwa warzyno-
owocowego. Kazimierz
Hildebrandt, Luboń 3 Za
bikowska 51. 39530g,
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha z żywym i mart­
wym inwentarzem. Zie­
mia przeciętna w tym 2 
ha łąki 1 ha lasu, od sta­
cji kol. 300 m. do miasta
pow. 5 km. Ludwik 
przyk. Bukowiec
Opalenicy
Tomyśl, s
Sątopy.

pow.

Pie- 
koło 

Nowy
stacja kolejowa 

39551g

w sekretariacie Zarządu Okręgu Zw. Zaw.
Poligrafii, Poznań, ul. Inżynierska 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 14 dni po 
zaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wg

Prac.

uka-

włat
snego uznania oraz prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. • K5370

BIURO PROJEKTÓW BUDOWNICTWA KOMUNAŁ- 
I NEGO W POZNANIU, plac Kolegiacki 17, ogłasza 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SA­
MOCHODU OSOBOWEGO MARKI „WARSZAWA”.

j Przetarg odbędzie się w dn. 25 lipca 1963 r., o go- 
■ dżinie 9, w Poznaniu, plac Kolegiacki 17, Ul piętro, 
■ pokój 323.
| Cena wywoławcza samochodu wynosi 30.006 zł.
■ Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
złożenia wadium w7 wysokości 10 proc, ceny wywo- 

jławczej, najpóźniej w terminie do dnia 24 lipca 1963 r. 
lw kasie Biura Proj. Budownictwa Komunalnego 
i w Poznaniu, pi. Kolegiacki 17, IV piętro, pokój 363. 
! Samochód można oglądać codziennie oprócz nie- 
j dziel i świąt, od godz. 11—13. przy garażu w Po-

Sprzedam gospodarstwo 5 !
ha z zabudowaniami. Wę- j • dentysta Grajew-
gierskie k. Środy. Bacn- sk* Przyjmuje - Grodzi- 
man, Gostyń, 1 Maja 34. ska U5- codziennie od go 

39435g I dżiny 15—18, dojazd tram
- -----—--------------—_ i wajem do ul. Szamotul-
Kupię parcelę około 1060 '
mi, blisko tramwaju, z 
prawem zabudowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39447g.

skiej — 2, 7, 8, 10. 39110g

ul. Racławicka 75a.

I LESZCZYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ODZIEZO- 
i WE PRZEMYSŁU TERENOWEGO W LESZNIE, ul. 
Skarbowa 1, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

'NA DOKONANIE OKRESOWYCH POMIARÓW EKS- 
I PLOATACYJNYCH URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH, 
i W zakres prac wchodzą: badania oporności izolacji
136 silników niskiego napięcia, 
izolacji instalacji elektrycznych

Kupię 
d z inny 
350.000

domek jednoro- 
z ogrodem do |

zł. Oferty Biuro i
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39450g.
Parcelę ogrodniczą pół- 
hektarową (prawo zabu­
dowy) ziemia bardzo do­
bra, okolica Junikowa 
sprzedam lub zamienię za 
dobry samochód. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39457g.
Sprzedam 3 parcele 1250 
m2 każda — położone Po- 
znań-Nowe Miasto, Ziele­
niec, ul. Starkowśka. Ka­
tarzyna Teresińska, o- 
strów Wlkp., ul, Gorzyc- 
ka 7. 39484g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub wilkę (nawet 
w stanie surowym) do 
200.000 zł — peryferie nie 
wykluczone. Oferty Biu­
ro. Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 39509g
Dom jednorodzinny w su
rowym stanie na 
cach sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń

Jeży- 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 39517g.

Dnia 4 lipca 1963 r zasnęłt w Bogu, moja najdroższa żona, nasza naj­
lepsza matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 82, śp.

Weronilca Beisert
z domu WITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie poniedziałek, dnia 8 bm., o

Zgubiłam zegarek marki 
..Pallas”. Zwrot wyna­
grodzę, tel. 26-15, do godz.

170 obwodow oraz 
przy 131 punktach.

Reflektujemy na 
w jak najkrótszym

badanie oporności 
niskiego napięcia

badanie skuteczności zerowania

wykonanie powyższych prac 
terminie.

15 39782g

Rencistka niebiedna po­
ślubi skromnego inwalidę 
posiadającego mieszkan­
ko. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39153g.
Trzydziestoletni kawaler, 
wzrost 170 cm z gotówką
pr zapoznać panią
do lat 27 tych samych wa­
lorów. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39223g.
Panna przystojna — po­
chodzenie rolnicze — za­
pozna pana powyżej lat 
43. Ce! matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 39387g
Starszy pan nawiąże kon­
takt z samotną panią, w
wieku do 38 lat (może 

dzieckiem), nieza-

szkanie w Poznaniu. Dy
skrecja

Grunwaldzka 
39416g.

zapewniona. o- 
łiuro Ogłoszeń.

19 dla

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim

MĄŻ, DZIECI,

godzinie

Samotny rencista, dobrej 
prezencji, dobrze sytuo­
wany (własny dom. mieś 
cie powiatowym) pozna 
rencistkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 39514g.

smutku pogrążeni
I RODZINA

39917g

I meryt Jat 70. posiadają­
cy mieszkanie poślubi pa 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla

JSSH 39531g.

Bliższych informacji udziela Dział St. Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z kosztorysami należy składać w zalako­

wanych kopertach na powyższy adres w terminie 
do 20 lipca br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 lipca 
1963 r., o godzinie 10, w siedzibie przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak również 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

‘ K5330

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENO­
WEGO W' SKODZIE, ulica Harcerska lob, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę 2 SU­
MATORÓW ELEKTRYCZNYCH.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od uka­
zania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K5392

Komunikaty

WOJEWÓDZKA KOMISJA ROZDZIAŁU ROBOT 
BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH DLA M POZNA­
NIA I WOJEW. POZNAŃSKIEGO zawiadamia, że 
rejestracja zleceń na roboty inwestycyjne konty­
nuowane, kończone w latach 1964 1‘ 1965 oraz na 
roboty remontowe przewidziane do realizacji 
w 1964 r. będzie przebiegała, zgodnie z Zarządze­
niem nr 26, Przewodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów z dnia 14 czerwca 1963 r 
do dnia 20 lipca 11’63 r.

W celu sprawnego przeprowadzenia rejestracji wKiin t i u a . ........ ___ _ Ł
ZAKRESU ROBÓT, wg obowiązujących cykli do 
właściwych przedsiębiorstw budowlano-montażo­
wych.

Jednocześnie WKRR informuje, że robotv nowo 
rozpoczynane w latach 1961 i 1965 oraz kontynuo­
wane a przewidziane do zakończenia po 1965 r 
należy rejestrować bezpośrednio w Wojewódzkie! 
Komisji Rozdziału Robót w Poznaniu, ul. Stalin- 
gradzka 18. pokój 109 (II piętro), w terminie od dhi'a 
21 września 1963 r. do dnia 12‘ października 1963 r.

K5338
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Łucji, Dominika

sobota Słońce 4.38—21.15

OPERA — g. 19 — „Straszny 
dwór” (koniec ok. g. 22), POL­
SKI — g. .19.30 — „Noc 1002”, „Mi­
łość czysta u kąpieli morskiej” — 
(koniec ok. g. 22.30), NOWY — g. 
20 — „Klub Kawalerów” (koniec 
ok. g. 22), OPERETKA — g. 19 — 
„Sinobrody” (koniec ok. g. 22), 
MARCINEK — g. 10.30 — „Teatr 
Pietruszki” (koniec ok. g. 18).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.20, 18, 

20.15 — „Rozwód po włosku” — 
(włoski, 18 1.), ASTRA (Kino Let­
nie) — g. 16 „Les Girls” (USA, 16 
lat), BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 — „Najlepszy Z wrogów” 
(ang., 16 lat), g. 22.30 — „Dziew­
czyna z hotelu” (USA, 16 lat); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — nieczynne; GRUN­
WALD (Wojskowe) — godz. 
17.30, 20 — „Straż przyboczna” — 
(jap., 16 1.), GWIAZDA KINO DO­
BRYCH FILMÓW — godz. 15, 
19 — „Wojna i pokój” (USA, 
12 1.), HUTNIK — g. 19 — „Ze­
rwany most” (poi., 14 1.), KOS­
MOS — g. 19.30 — „Prawda” — 
(franc., 18 1.), MALTA — g. 17, 19.30 
„Miejsce na górze” (ang., 18 i.), 
OLIMPIA — g. 18, 12.30 — „Zła­
mana strzała” (USA, 12 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Strachy zamku Spes- 
sart” (niem., 16 1.), OSIEDLE 
godz. 18, 20 — „Tysiąc oczu dok­
tora Mabuse” (NRF, 16 lat), 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Szkolna miłość” (CSRS, 14 1.), 
RIALTO — g. 15.30, 18, 20.15 „Smar 
kula” (poi., 16 1.), SCALA — g. 
15.30, 19 — „W 80 dni dookoła 
świata” (USA, 12 1.), TĘCZA — g. 
16, 18, 20 — „Fatima” (radź., 16 1.), 
WARTA — godz. 15, 17.30, 20 — 
„Guendalina” (włoski, 18 lat), 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 — „Sy­
nowie i kochankowie” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Spotkanie w Bajce” (poi., 16 1.), 
WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — 
„Straż przyboczna” (jap., 16 1.), 
RUSAŁKA — g. 17.30 — „Tysiąc 
oczu doktora Mabuse” (NRF, 16 
1.), WRZOS (Luboń) — nieczynne, 
WRZOS (Mosina; — g. 17, 19.15 — 
„Uprowadzenie” (włoski, 16 1.), 
ZNICZ (Zabikowo) — nieczynne, 
KINO LETNIE WYPOCZYNEK — 
g. 21.15 — „Czerwone berety” — 
(poi., 16 1.).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy na tematy pra­
wne”; 9 — Duety instrumentalne; 
9.20 — Koncert Poranny; 10.10 — 
Mówi Technika; 10.20 — Koncert 
symf.; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 13 — Pieśni St. Mo­
niuszki; 13.20 — Gra Orkiestra 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgłośni 
PR; 14 — Zagadka literacka; 14.60 
Koncert rozr.; 15.25 — Pogodny 
rejs z melodią i piosenką; 16.05 — 
Z życia ZSRR; 16.35 — Program 
młodzieżowy; 17.05 — Poradnik ję­
zykowy; 17.20 — Opera w przekro­
ju; 18 — „Pod rozwagę opinii”; 
18.20 — Korespondencja z zagra­
nicy; 18.30 — Muzyka rozr.; 18.45 
Kabarecik reklamowy; 19.05 — 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22 — Oo 
tańca zapraszają orkiestry i ze­
społy; 23.10 — Mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Koncert; 8.35 
Z oper Gaetano Donizettiego; 9.20 
Rezerwa PI; 9.45 — Koncert ru­
muńskich orkiestr i zespołów roz­
rywkowych; 10.40 — „Podniesie­
nie” fragm. pow. Z. Nienackiego; 
11 — Z cyklu: „Sonaty fortepiano­
we”; 11.30 — Muzyka polska; 12.40 
Na cytrze gra B. Promiński; 12.50 
Aud. aktualna; 13 — Max Spiel- 
haus: Wiązanka przebojów; 13.10 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 
14.30 — Mel. i piosenki z prerii; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Edward 
Mac Dowell: II Koncert fortepia­
nowy d-moll; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Sport; 16.30 — „Grająca 
szafa”; 17.12 — Audycja oświato­
wa; 17.25 — Z piosenką na tury­
styczne szlaki; 18.50 — Fel. M. 
Jorsta; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — Mel. tan. i piosenki; 20.40 — 
Reportaż literacki A. Kochanow­
skiego; 21.27 — Sport; 21.40 — Kon­
cert Poznańskiej Piętnastki Radio­
wej; 22 — Sobotni cocktail rozr.; 
23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.3®, 7.30, 12.05, 
16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA i: 8.15 — Muzyka; 

8.30 — „Przekrój muz. tygodnia”; 
9.20 — Francesso Maria Manfredi- 
ni; 9.30 — Magazyn Wojskowy; 30 
Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — Zycie towarzyskie w 
dawnej Polsce; 12.10 — Z cyklu: 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Pio­
senka miesiąca; 12.50 — Niedziel­
ny kiermasz muz.; 13.30 — Mei. 
rozr.; 13.40 — Gra Polska Kapela; 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 15.30 
„Echa Festiwali Europejskich”; 
16.05 — Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 — 
„Miód Kasztelański”; 17.50 — Mu­
zyka tan.; 18 — Wyniki Toto-Lot­
ka; 18.05 — d. c. muz. tan.; 19.25 
„Wspomnij mnie”; 20 — „Tydzień 
w kraju i na świecie”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 21 
Niedzielne wieczory muz.; 22 — 
Gra Orkiestra Tan. PR; 22.40 — 
Wiersz miesiąca; 23.10 — „Księży­
cowe melodie”.

Wiadom.: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 23.

Pożyteczny konkurs

Jak zatrzymać papierkową lawinę
1961 roku wpłynęło w Wielkopolsce do rad narodo- 

’’ wych wszystkich szczebli (poza Poznaniem) milion 
różnego rodzaju podań i próśb od mieszkańców. Codziennie 
setki interesantów zgłaszają się do instytucji, a ich urzę­
dowy tryb załatwiania nie zawsze jest prosty. Przede 
wszystkim marnuje się wiele godzin w kolejkach.Tymczasem, można w wielu przypadkach administracyj­ną machinę usprawnić, by nie utrudniała ludziom życia. Na te możliwości wskazują liczne rozmowy, jak też konkurs na temat usprawnienia admini­stracji państwowej, zorgani­zowany przez Zarząd Okręgu Związku Zawodowego Pra­cowników Państwowych i Spo łecznych przy współudziale urezydiów WRN i Rady Naro­dowej m. Poznania.
Plonem konkursu są 152 

różne wnioski, w tym oko­
ło 60 zgłoszonych przez pra­
cowników Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Le 
sznie. M. in. proponują oni, bv zamiast nodąń mieszkań-

Koncert w parku 
za Pałacem Kultury

Dzisiaj odbędzie się w parku za 
Pałacem Kultury w godzinach od 
18 do 20 koncert orkiestry ZNTK 
— zorganizowany w ramach pro­
gramu „Lato 1963” przez Referat 
Kultury Prezydium DRN Stare 
Miasto, (az)

POZNAŃ: 8.50 — Koncert; 9.20 
Fel. literacki; 10.30 — „Przygoto­
wania do podróży” i „Aleksan­
der” nowele Guy de Maupassanta; 
11 — Pogodne mel. radź.; 11.20 — 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — Słu­
chamy muz. ludowej; 13.15 — „Ja­
koś trzeba przezimować” — fel. 
dr. Jana Żabińskiego; 13.30 —
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Kon­
cert życzeń; 15 — Dla dzieci; 15.43 
Wiązanka mel.; 16 — „Opowieści 
wędrownicze”; 16.30 — Koncert
Chopinowski; 17.05 — Fel. na te­
maty międzynarodowe; 17.15 — 
Śpiewa „Śląsk”; 17.30 — „Co ty 
na to” nr 11; 19 — Studio współ­
czesne; 20 — Rewia piosenek; 20.31 
W tan. rytmie; 21.22 — Sport; 22.30 
Muz. tan.

Wiadomości: 6.36, 7.36, 8.3«, 12.01, 
17, 21, 22.20, 23.50.

TELEWIZJĄ

SOBOTA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.55 — Progr. dnia; 
18 — Program muzyczno-baletowy 
„Młode talenty” (Bukareszt); 18.30 
„Światowid” nr 59; 19.05 — „Echo 
tygodnia”; 19.25 — „Gawędy wil­
ków morskich”; 19.45 — „Dobra­
noc”; 20 — Dziennik; 20.30 — Ma­
gazyn Kulturalny „Pegaz”; 21.15 
Sprawozdanie z mistrzostw’ Euro­
py w gimnastyce mężczyzn (Bel­
grad); 22.45 — Wiadomości dzien­
nika; 22.50 — „Znane i łubiane” — 
piosenki filmowe.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.55 — Progr. dnia; 
10 — Program dla dzieci „Dziadek 
Durów i jego przyjaciele zwierzę­
ta” (Moskwa); 10.40 — Przerwa; 
14.55 — Program dnia; 15 — Nie­
dzielna biesiada: 15.45 — Film se­
ryjny, prod. franc. „Inspektor 
Leclerc”; 16.15 — Z cyklu „Muzy­
ka dla ciebie” — ,,W letnie po­
południe”; 16.55 — Film fab. prod. 
ang. „Podpalacze” — od 1. 14: 
17.53 — Wyniki losowania „Kozio’ 
ków”; 17.55 — Film krótkometra- 
żowy; 18.10 — Teleturniej „20 py­
tań”; 19.10 — „Wspomnienia o 
gwiazdach”; 19.40 — Kwadrans re­
cenzenta; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Sportowa niedziela; 20.55 — Film 
fab. prod. ang. „Dolina orłów'” — 
od lat 16: 22.15 — Niedziela spor­
towa Wielkopolski; 22.30 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 22.40 — 
Sprawozdanie z zakończenia Mi­
strzostw Europy w gimnastyce.

WYSTAWY 
MPiK — ul. Ratajczaka — Wsnół 

czesna grafika Nowej Zelandii.
BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­

SKIEGO — Wystawa pt. „Film. 
Plakat, Książka” czynna od g 
10—15.

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Salon Wiosenny ZPAP — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

MUZEA

MUZEUM NARODOWE — Al. 
Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 9—15.

DYŻURY

SZPITAL im. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garbaty 
17 — tel. 540-04.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
12, Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35, — tylko dyżur nocny: — 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79, Swarzędzka 6.

cy mogli ustnie zwracać się o wydanie zaświadczeń.Atak na papierki przebija szczególnie w wielu innych wnioskach dotyczących wsi. Zaproponowano m. in. opraco wanie takiego formularza (wniosek o przyznanie pożycz­ki), w którym wnioskodawca mógłby od razu udzielić wszel kich potrzebnych danych; roi nik wyjeżdżałby do banku je­dynie po odbiór pieniędzy .Zastępca kierownika Wy­działu Finansowego Prezy­dium Miejskiej Rady Naro­dowej w Lesznie — Marian 
Nawra twierdzi z kolei, że można zrezygnować z żąda­nia od właścicieli corocznego składania pisemnych zeznań, będących oodstawą do wymia ru nodatku od nieruchomości. 
W obiektach fefiro tyou nie na­
chodzą nrzecież tak szybko 
zniianv i nrzy zabeznieczeniu 
się odpowiednimi klauzulami 
wystarczyłoby iedno takie 
zname co trzy lata.Sołtysów czv urzędników którzy musza stale wyjaśniać dziesiątkom interesantom, jak załatwić takie czy inne suta wy. zainteresuje niewątpliwie innv pomysł, pochodzący rów nież z Leszna. Proponu.te się 
w nim. by opracowań dla mie 
szkańców przystępnie nani- 
sane informatory, które by 
orientowały, jakie nnJeży za- 
łatw'ć formalności dla uzy­
skania kredytu, wybudowania 
domu, uzyskania odroczenia 
od służby wciskowej itn.P. A. Żychski z Poznania za proponował również, by nie
Jubileusz E. Haupta

Nazwrko teqo znanego arty­
sty-plastyka, tak bardzo związa­
nego z kulturalnym życiem na­
szego miasta, rozpowszechniły 
jego liczne prace. Trudno zli- 
czvć, ile Edward Haupt „narzeź- 
bił" w ciągu 50 lat pracowitego 
życia.

Z okresu przedwoienneoo 
warto przypomnieć choć kilka 
prac; portret króla Leopolda III, 

za który artysta otrzymał Krzyż 
Oficerski Korony Belgijskiej, 
„Madonna", własność Uniwersy­
tetu w Lovanium i pomnik Jana 
Kasprowicza w Inowrocławiu 
(zburzony przez hitlerowców).

Okupację spędził Edward 
Haupt w Krakowie utrzymując 
ożywione i rozliczne kontakty z 
artystyczną bracią. Już w po­
czątkach 1945 roku wraca Jubi­
lat do zburzonego, ale wolnego 
Poznania, zakasuje rękawy i z 
całą pasją zabiera się do roboty.

W Parku Kasprzaka stoi zre-
konstruowana rzeźba mitologicz­
nego Perseusza, w Pile i Ciecho­
cinku — pomniki Staszica, w Po­
znaniu — tablica pamiątkowa o 
Karolu Marcinkowskim, Delfiny 
przed gmachem Głównej Poczty; 
znane są też liczne portrety i 
kompozycje plenerowe czy ka­
meralne, plakiety (Ludwik Solski), 
popiersie Moniuszki.

Edwardowi Hauptowi składa­
my serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszej twórczej, tak przez 
niego umiłowanej pracy rzeź­
biarza.

INO

Bogdan Kolasiński. — Pływania 
uczą kluby sportowe. Najlepiej 
zgłosić się na pływalnię w Nie- 
stachowie. (1730)

Michał Budniak. — Różnica po­
między piestrzenicą jadalną a tru- 
jącą jest bardzo nikła, dlatega 
trzeba być bardzo ostrożnym.

(1749) 

nalepiać na chleb karteczek, wykrawanych z częścią Chle­ba, a po prostu wyciskać w cieście, przed wypiekiem, me­talową pieczątką nr piekarni z symbolem dla oznaczenia ga tunku pieczywa.Przytoczyliśmy jedynie kil­ka ciekawszych pomysłów spo śród 152 zgłoszonych, których wprowadzenie w życie może przynieść uproszczenia w za­łatwianiu interesantów.
W najbliższym czasie dla 

usprawnienia administracji 
ma powstać przy Urzędzie 
Rady Ministrów specjalna pla 
cówka, która zajmie się popu­
laryzacją wniosków o uspraw­
nienie administracji. Nato­miast Prezydium WRN i Za­rząd Okręgu Związku Zaw. Prac. Państwowych i Społecz­nych zamierzają zorganizować w krotce jeszcze jeden podob­ny konkurs. Dobrze bvłoby gdyby w nim oprócz radnych, pracowników rad, mogło wziąć udział całe społeczeń­stwo.

BRONISŁAW LISOWSKI

Alarm na wodach

Ofiary i zaniedbania
\V bież, roku do 5 lipca utopiło się 38 osób (ponad 50 

proc, to dzieci i młodzież do lat 18); w czerwcu i lip- 
cu podczas kąpieli poniosły śmierć 24 osoby. Dwa takie 
wypadki zdarzyły się nawet w kąpieliskach strzeżonych — 
w Sierakowie i na pływalni wNiestachowie. Oto przykłady 
zastraszającej lekkomyślnościW Rokoszewie (pow. Go­styń) w stawie, tuż obok ta­blicy ostrzegawczej zakazują­cej kąpieli — kąpał się i uto­pił 40-letni Zygmunt S.W Kiekrzu trzech nie umie­jących pływać, ale za to pod­chmielonych mężczyzn zabra­ło bez zezwolenia kajak i wy płynęło na jezioro. W odległo­ści 100 m od brzegu nastąpiła wywrotka. Natychmiast zor­ganizowano pomoc, ale jednej z lekkomyślnych osób nie udało się uratować.Lista ofiar byłaby zapewne dłuższa gdyby nie ofiarna dzia łalność MO. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że milicjan ci uratowali w tym sezonie już kilkanaście topiących się osób (m. in. w Skorzęcinie, Wronkach. Kiekrzu i Pozna­niu — na Warcie, która po­chłania najwięcej ofiar).MO pamięta również o pro­filaktyce, dokonując kontroli kąpielisk. Niestety, nie wszy­stkie zostały należycie przy­gotowane do sezonu. Najgor­sza sytuacja panuje pod tym względem w Szamotułach. Miejscowe Prezvdium PRN dopiero w połowie czerwca pomyślało o wydaniu zaleceń
Razem z latem czeka... Konin

Harcerskie „Lato 63“Jest odmienne od wszystkich poprzednich, zakrojone z rozmachem i — jak zapo­wiadają organizatorzy — przyjemne oraz po­żyteczne.Po raz pierwszy w historii Wojewódzkiej Chorągwi ZHP urządzono dla harcerzy z ca­łej Wielkopolski wielkie obozowisko na tere­nie powiatu konińskiego. W ciągu 2 miesięcy będzie tam wypoczywać na 3-tygodniowych obozach ponad 4 tysiące chłopców i dziewcząt. Możemy się w tym miejscu pochwalić inicja­tywą naszego województwa, ponieważ nikt w kraju jak dotąd nie pokusił się o zgrupowanie takiej ilości młodzieży i nie przygotował takiego właśnie programu.Wiadomo, że program na lato nie musi być nazbyt bogaty w atrakcje: wystarczy pogoda, woda i las. Nasi harcerze postanowili jednak przy okazji zapoznać młodzież z terenóm, któ­ry w przyszłości stać się może obiektem jej zainteresowań zawodowych, dać szanse maksy malnego wykorzystania uzdolnień — słowem: może stać się życiową szansy ^la wielu uczestników harcerskiego lata 1963. przedsta­wienie jednej z największych inwestycji prze mysłowych planu 5-letniego, pokazanie jej, perspektyw, a także zademonstrowanie ol­brzymich zmian, jakie na tym terenie doko­nały się w okresie powojennym — oto główne założenia programowe „Akcji Konin". Tych, którzy śledzili w tym roku nabór na wyższe uczelnie i do techników nie trzeba przekony­wać, że założenia te są jak najbardziej zbież­ne z zainteresowaniami młodzieży, która aktualnie wybiera drogę życiową jak najbliż­szą orbicie sputników.Organizatorzy 13 konińskich obozów umożli wią harcerzom zwiedzenie obiektów przemy­słowych i domów mieszkalnych młodych in­żynierów i robotników, ułatwią zawarcie pierwszych znajomości. W każdym obozie sztabem głównym będzie tzw. drużyna wo­

dząca, która postara się o stałe utrzymywanie kontaktu z miejscową ludnością, z tamtejszy­mi wydziałami rad narodowych i dzięki temu — uwzględniając zainteresowania kolegów — zainicjuje, cenną również dla mieszkańców powiatu konińskiego, pomoc młodzieży. Każdy powiat, obozujący w Konińskiem, przy wiezie np. ze sobą wystawę obrazującą osiąg­nięcia swojego terenu. Podczas wakacji zbie­rać będzie natomiast materiały dotyczące hi­storii współczesnych dziejów ziemi koniń­skiej. Te nowe wystawy krążyć będą potem w ciągu chłej zimy, po wszystkich szkołach wielkopolskich i poznańskich.W tym roku do harcerskich obozów w P°“ wiecie konińskim wyjedzie młodzież z 9 po­wiatów i 3 dzielnic Poznania: Nowego Mia­sta, Grunwaldu i Jeżyc. Ponieważ jednak „Akcja Konin” trwać będzie dwa lata — wszyscy, którzy nie zmieścili się w tym roku, wyjadą w następnym.W Koninie działa już specjalny Komitet Opiekuńczy, którego członkami są przedsta­wiciele miejscowych władz, nader przychyl­nie ustosunkowani do harcerskich poczynali i zamierzeń.Podsumowanie harcerskiego lata przewi­duje się na dzień 23 sierpnia, równocześnie z zakończeniem tradycyjnej „Harcerskiej Fali” — czyli wędrówki pieszej i rowerowej dla młodzieży starszej. Trasa jej będzie tym roku wiodła od Adamowa, przez Kłoda­wę do Konina. Liczba uczestników rekordo­wa: 450, co również stanowi dla organizato­rów akcji potwierdzenie słuszności jej zało­żeń.Dziś i jutro pierwsi szczęśliwcy wyruszają na „podbój” lata i „ziemi konińskiej”. Dziś i jutro po raz pierwszy w 13 obozach zady­mią pierwsze ogniska, zabrzmią harcerskie piosenki... Życzymy słońca!’(wch)

Budowlani spisali się „na medal“
T półrocze 1963 r. — mimo długotrwałej i ostrej zimy — 

zakończyło się dla budowlanych sukcesem. W II kwar­
tale br. prawie wszystkie przedsiębiorstwa budowlane pod­
ległe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa zdołały 
nadrobić zaległości z pierwszych trzech miesięcy tego ro­
ku. Plan finansowy w skali PZB wykonano w 101,4 proc,, 
a rzeczowy w 103,5 proc.Plan I półrocza przewidy­wał wykonanie 4.602 izby mieszkalne, gdy tymczasem przedsiębiorstwa oddały do użytku 4.765 izb. Równie dobre wyniki osiągnęły załogi Po­znańskich Przedsiębiorstw Transportowych Budownic­twa. Pierwsze z nich, (ul. Ma­jakowskiego) wykonało plan za 6 miesięcy 14 czerwca, a drugie Kopanina — 30 ub. m.Z 8 przedsiębiorstw budow­lanych, znajdujących się pod zarządem PZB, największe za­

dania przypadają na Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 2. W całym roku za­łoga PPB nr 2 ma oddać do użytku 3.615 izb, z tego w I półroczu zaplanowano ukoń­czyć 1.529. Do 30 czerwca prze­
kazano 1.706 gotowych izb, re­
alizując tym samym plan rze-

kąpielowiczów:w sprawie ustawienia tablic (tam, gdzie nie wolno się ką­pać). W tymże czasie przy­stąpiono również do organizo­wania kursów dla ratowni­ków. Nic zatem dziwnego, że w szamotulskim na 7 kąoie- lisk czynne są obecnie tylko dwa: we Wronkach i na je­ziorze Morawin. Nieczynne jest kąpielisko w Obrzycku, gdzie znajduje się dom wcza­sowyW wielu kąpieliskach brak ludzi unoważnionych do wyda wania kart pływackich, a je­śli iuż sa. to nie mają blan­kietów. Także propaganda kur sów nauki pływania nie stoi na zadawalającym poziomie, (ak)
INFORMUJEMY

W związku z włączeniem do 
istniejących urządzeń wodociągo­
wych nowych obiektów inwesty­
cyjnych zostanie w czasie od 6 
lipca roku bieżącego, godziny 22 
do 8 lipca roku bież. godz. 7 
zmniejszona dostawa wody o 69 
proc. Wzywa się wszystkich mie­
szkańców miasta, instytucje i za­
kłady przemysłowe do zapewnie­
nia sobie odpowiedniego zapasu 
wody. K5292 

czowy w 11,6 proc., a finan­
sowy w 100 proc.

PPB nr 3 wykonało plan fi­nansowy w 100 proc., a rze­czowy w 99,7 proc., Kolejne przedsiębiorstwo — PPB nr 4 przekroczyło plan finansowy o 14,1 proc., a projektowane oddanie do użytku izb miesz­kalnych —• o 0,3 proc. Rów­nież Kaliskie Przeds. Budow­
lane zdołało nadrobić zaleg­łości z I kwartału br.Z dwóch przemysłowych przedsiębiorstw budowlanych pierwsze —PPBP osiągnęło 100 proc, planu, drugie natomiast 
(PPBP nr 2) na planowane 82 izby ukończyło 115.Półroczne zadania znacznie przekroczyło Pozn. Przeds. 
Robót Elewacyjnych. Zamiast planowanych 95.172 m kw. wykonano 132.596 m kw. ele­
wacji. Pozn. Przeds. Robót 
Instalacyjnych przekroczyło półroczny plan o 4,2 proc.Osiągnięcia — półrocza po­znańskich przedsiębiorstw i kaliskiego powinny zmobilizo­wać poszczególne załogi do dalszych wysiłków, by tego­roczne zadania zostały nie tylko wykonane, ale przekro­czone. Najbardziej istotną spra wą jest — oprócz terminowe­go oddawania, planowanych obiektów — właściwy postęp 
prac przy rozpoczętych w tym 
roku budowach. Chodzi o to, by te obiekty zostały jeszcze przed zimą pokryte dachem. Doświadczenie tegoroczne wy­kazało, że gdyby tzw. stany surowe były odpowiednio przy gotowane, można by bez względu na mróz, kontynuo­wać w nich prace wykończe­niowe.Dia sprawniejszego wyko­nania planu w II półroczu ma być m. in. wprowadzona dru­
ga zmiana dla pracowników 
zatrudnionych przy obsłudze 
sprzętu ciężkiego oraz pni 
niektórych asortymentach pr» 
dukcji pomocniczej. Również w najbliższym czasie zwiększy 
się liczbę pracowników opła­
canych na. zasadach akordu 
zryczałtowanego. Ten system pozwala bardziej zaintereso­wać załogi z powierzonymi im zadaniami, a co najważniejsze — czują się one nie tylko vy- konawcami zleconych im prac ale także organizatorami sta­nowisk roboczych. W I półro­czu akord zryczałtowany obej-^ mował 22 proc, wszystkich pracowników budowlanych, a w II półroczu ma on objąć 50 proc, załóg, (a)


